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Kwestya serbska. 


=== 


tak samo jak dawniejszy memoryał, żadnych przy- 
tywnych propozycyj, na poparcia zaś Austro- 


lan sam się starać o przywrócenie równowagi 
na półwyspie bałkańskim mocno zwichniętej ja- 
koby przez unią bulgarską. Oofnąć się nie można 
— trzeba iść raprzód. Gdyby bowiem władca 
Serbii ustąpił pod naciskiem Europy ściągnąłby 
na siebie nienawiść całego narodu i musiałby 
abdykować, o czem już głośno mówią w Niszu 
i Belgradzie. Nie chcąc zaprzepaścić serbskich i 
sławiańskich ideałów musi król Milan wkroczyć 
dg Bułgaryi, bo przecież dla przypodobania się 
dy gyi mia może zrzeć się korony. Wkrocze- 
nie zatem wojsk serbskich nastąpi dziś czy jutro 
niewątpliwie, a rzecz to podrzędna w którym 


(ała Europa spogląda dziś na Serbię, od któ- 
l właściwie zawisł obecnie dalszy bieg wypad- 
"A.W na półwyspie bałkańskim, a tem samem i 
| gd] Pzebieg kwestyi wschodniej. 

| Unia bulgarska wstrząsła całą Serbię. Naród, 

p>} i król serbski, upatrując w Wielkiej Bulga- 
Kre zamach na całość ojczyzny, jednogłośnie po- 
A | prowiii rewindykować prawa Serbii do części 
wia” Foążć i w tym celu z niesłychanym pospie- 
że p” i > 4d EJ wszystkie awoje siły 
ów | Tojne na granicy bulgarskiej. Da obrony moon 

| Serożonych intezesó WA Sai 04 ch T stoi 
| p" bronią armia serbska w obozach Niszu, 
| foókupli-i Zajearu, oczeknjąc rozkazów wyrusze- 


L {~a w pole. 
il. Czy Serbia wkroczy do Bulgaryi? Oto pytanie 
(Uli kie sobie zadaje cała Europa. Wielkie wrażenie 
Iywołalo też doniesienie Neue fr. Presse, iż w 
n, (tek o godzinie 5 tej popołudniu wojska serb- 
o 8 ię przekroczyły granice. Wiadomość ta jednak 
mnf | © sprawdziła się. Zapowiadano dalej ogłoszenie 
war. | oklamacyi wojennej na ubiegły czwartek. Dzień 
ego. dą przeminął a manifestu do narodu serbskiego 
eigradzie nie ogłoszono. Miało to nastąpić 


Izworu, a nowy ten „fakt dokonany* będzie 
miał niemniejszą doniosłość od zamachu rumelij- 
skiego, bo również silny zada cios traktatowi 
berlińskiemu. W polityce atoli wszystko jest możli- 
wem. Stać się może, że Bulgarya odstąpi Serbii 
dobrowolnie żądane przez nią okręgi. Podobno 
w tej mierze toczą się rokowania. Taka ofiara 
Bulgaryi zagrożonej z dwóch stron od Turcyi i 
Serbii jest możebną, a gdyby się urzeczywistniła 
nie przyszłoby do bratobójczej walki — woj- 


mê- | 
[| "egdaj lub wczoraj, do tej atoli chwili nie ma 
wności czy manifest został wydany. 


14 | Widocznia król Milan wacha się z rozpoczę- 


Węgier liczyć nie można, musi przeto król Mi-! 
„carstw wkroczy do Bulgaryi. 
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êm akcyi zbrojnej przeciw Bulgaryi, co prawdo- 
bodobnie wynika z niejasnego stanowiska Austryi, 


% której poparcie Serbia liczyła i liczyć iegó$zaj 


le przestaje. 
Dzięki zabiegom hr. 


Khevenhillera i woj-, 


owego atiachć pułkownika v. Pinter Austryż | 


ska serbskie nie przekroczyłyby grapicy bul- 
garskiej. 

Zachodzi teraz pytanie, co pocznie dyplomacya 
po rozpoczęciu akcyi zbrojnej? Journ. de St. 
Petersb. zapowiada ponowną naradę z uroczystym 
charakterem formalnej konferencji, która ma po- 


|zyskała wpływ stanowczy na sprawy serb- szukać sposobów uregulowania sytuacyi na pół- 


ante w Bulgaryi wystarczyłoby do rozbroje- 


Mogłoby każdej chwili stać się hasle 


_Dływ Austro- Węgier na politykę serbską nie, 
j'odobał się rzecz prosta Rosyi, która pragnie! 


jie. Poręczenie przez Austro- Węgry status , 


A Serbii, a jedao słowo gabinetu vige cieo] 


wyspie Bałkańskim w myśl zasad traktatu ber- 
:liúskiogo organa zaś półurzędowe głoszą, iż na- 
stąpiło już porozumienie między Rosyą a Austro- 


do na-j Węgrami na podstawie polityki konserwatywnej, 
|Jchmiastowego rozpoczęcia wojny. Bezwzględny 'usuwającej roszczenia małych państw, z czego 


wynikałoby, iż Austro-Węgry zrezygnowały z o- 
pieki nad Serbią. Rzecz atoli dziwna! Im bar- 


a- |.bokorzenia Serbii i wzywa Austro- Węgry, aby dziej wikłają się wypadki na Wschodzie, tym 
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|* od czynnego wystąpienia powstrzymały. Lecz 
inet wiedeński nie może przyjąć roli policyanta 
Obec zaprzyjaźnionego państwa, zwłaszcza, iż, 
*pierał on niejako ruch serbski przez ułatwie- 
Seo zaciągnięcia pożyczki w Laenderbanku, Z dru- 
[F°] znowu strony Austro- Węgry nie mogą sta 
[RE otwarcie i czynnie po stronie swego pupila, 
foc to logicznie wypadałoby z zajętego przez 
JEbinet wiedeński stanowiska, dla przyjaźni bo- 
fem serbskiej Austro- Węgry nie mogą narażać 


„ | Onarchii na nieprzewidziane następstwa zerwa- 


LAB dobrych stosunków z Rosyą. Słowem Austrya 
|, niczem dopomódz ani zaszkodzić Serbii nie, 
Oże. Przewrót rumelijski zapędził austryacko - 
rbską politykę hr. Kalnoky'ego w matnię, z której 
è prędko uda się mu wydobyć. 

g, ponieważ liczono na Austryę przeto panuje w 
j(erbii ogromne rozczarowanie, a skargi na nie- 
| radaość polityki gabinetu wiedeńskiego po- 
|,*ochnie dają się tam słyszeć. Sfery wojskowe 
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więcej usiłują wielkie mocarstwa uprościć sposób 
rozwiązania zawikłań. 

Cofnięcie się do status quo ante uważa dyplo- 
macya za jedyny środek wstrzymania akeyi serb- 
skiej i greckiej. I w samej rzeczy zupełny po- 
wrót do dawnego stanu, unieważnienia dokona- 
nego faktu połączenia Wschodniej Rumelii z Bul- 
garyą, mogłoby ubić gładko i stanowczo powsta- 
łe zatargi, gdyby było możliwe. Drplomacya 
atoli pozweliła wyróść wypadkom po nad głowy 
i siły akeyi dyplomatycznej, na którą dziś już 
za późno. 

Wyrok mocarstw przywracający status quo ante, 
nazotkałby rozpaczliwy opór narodu bulgarskiego. 
Odwrót jest niemożliwy ani dla rzeczywistego 
| dyktatora zjednoczonej Bulgaryi Karawelowa, ani 
„dla ks. Aleksandra. Na powolność jego dyploma- 
teya nie może liczyć, gdyż wie on, Że najlepszą 
"dziś tarczą dla niego jest patryotyzm narodu. 
Usunąć go niepodobna, bo za księciem stoi cała 


> || Serbii straciły cierpliwość i domagają się roz- wojsko i cały naród, na zniszczenie zaś polity- 
|boczęcia akcji. |eznych i narodowych nadziei Bulgaryi książe zgo- 
„|. Ociągał się z nią król Milan, gdyż nie był dzić się nie może, bo musiałby pożegnać się z 
bw nym, czy zabiegom dyplomacyi nie uda się tronem. Zresztą w razie nieuznania przez Ku- 
LJnal.ść sposobu zadosyć uczynienia bez rozlewu ropę patryotycznego dzieła zjednoczenia Bulgaro- 
Wi żądamiom Serbii. Skoro jednak deklaracya wie zatknęliby sztandar powstania w Macedonii 
Ubasadorów, powzięta na żądanie Austro- Wę- a na rozkaz z Sofii Macedonia porwie z pewno- 
Ser, wyraża w energicznej formie tylko potrzebę ścią za broń i stanie jak jeden mąż do walki. 
| HPzywrócenia status quo ante, lecz nie zawiera, | Choćby formalna konferencya mocarstw pro- 
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Kraków, dnia 20 Października — Wtorek. 


Rok 1885. 


Premumeratę przyjmują 


zmualejscową : Administracya 


miejscowa: Administracya Nowej 
trafika w Rynku — (.k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silbarstain) plao Maryacki dom p. 


Czynciela — Handel Z. Skalskiego w 
stracya za opłatą od miejsca wiersza 


drobnym po 30 et. za 


przekazem pocztowym. — Ogłoszeni 


i Kamila BRaums; — 


uastępny raz po 0 cent. Nadesłane 


„NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
Reformy, — kiagaryn nowvści F. A. Grigara i Główna 


Sukiennicach, — Handal Kuklińskiego w hali Sukiea- 


nic — Hande! J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ggłenzenia (inseraty) przyjmuje Admini- 


drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 


(up 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 


każdy ras. Ogłesrenia * (prospekt kalarze 
ogłosmenia itp.) przyjmuje się za wenę 1 złr. od 100 pti giń! ak, a | 
od 109 egzem. dla miejscowych preRumoratorów, — 


egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
a i prenumernte przyjmują: We Lwowie åg. „No- 


wej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnewie handle: J. Delong- 
£ a F Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopelu 
p. Haasenatein & Vogler (także w Hamburgu, 
pos A. Oppelik, Stubenbaatai Nr. 
nachium orymberdzo.) W Paryżu Księgarnia Lnrembur! 
i Smciató Mntnelle de Publicité A mei MAD 


Taia J. :— W Przemyślu B. 

księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipzku, Bazylei 
3, B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo: 
Grands Augustina 
A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bis. 


| quo ante w Rumelii z ks. Ale- 
(ksandrem jako gubernatorem tejże, to Serbia tem 
się nie zadowolni i mimo całego nacisku mo- 
KTOCZ, Cóż więc mocar- 
stwa zamierzają uczynić, aby Serbię zmusić do 


‘ zaniechania akeyi militarnej? Czy wyszlą prze- 


jciwko niej armię egzekucyjną? A jeżeli tymcza- 
„sem Serbia zdoła zająć okręgi bulgarskie Trn, 
| Breśnik i Widdyń, to które mocarstwo zdoła 
wypędzić Serbów z Bulgszyi dyplomatycznemi 
wpływami? Które mocarstwo przystąpi do egze- 
kueyi wojskowej, które mocarstwo zgodzi się na 
przedeiębranie kosztownej mubilizacyi a w razie 
| oporu rozpocznie wojnę z Serbią? Może Au- 
strya? Niepodobna tego przypuścić! 

Zapał narodowy ludów sławiańskich do histo- 


dniu i o której godzinie. Naród więc, co tak |rycznych ideałów wzrósł do naiwyż i 
często walczył za swoją wolność i w obronie mi-| Ani Serbia, ani Bulgarya, ajwyższego stopnia. 
syi serbskiej na Bałkanie, rozpocznie niebawem | zwraca dziś uwagi 
walkę pod historyczną chorągwią z Wielkiego ; mnienia mocarstw — ludy bałkańskie rzuciły rę- 


ani też Grecya nie 
na przestrogi, rady i napo. 


kawicę wyrokom dyplomatycznym. Wszystkie ln- 
dy Wschodu, skoro został nadwerężony Status 
quo, wyciągają ramiona ku innym ludom Wscho- 
du, bo każdy z ludów pragnie odzyskać swoje — 
„a wiedzą doskonale, że dobra wola Europy na 
korzyść słusznych żądań, jak powiedział Triku- 
pis, rozciąga się do tych tylko, którzy ją sobie 
zdobędą inicyatywą akeyi i wytrwałością“. Nie 
wierzymy przeto, aby dyplomacyi udało się roz- 
pędzić czarne chmury na Wschodzie i za pomo- 
cą konserwatywnej polityki, zgodnej z zasadami 
traktatu berlińskiego, stłumić rozpoczynający się 
pożar. Więc cóż się Stanie? Sarbowie uderzą na 
Bulgaryę a ze starcia tego między dwoma luda- 
mi bałkańskiemi wywiąże się astatecznie starcie 
dwóch wpływów, stojących pa za Serbią i Bul- 
garyą. 


Korospondeucya „Nowak Reformy“. 


Warszawa, 15. paśdziernika. 
Jeżeli smutne stosunki ekormemiczne i przesi- 
lenie, jakie obecnie przechodzimy, ma wiele stron 
ujemnych i bolesnych zarazem, to jednocześnie 
jest ono także i nauką dla nas gamych, stwier-| 


dzającą to odwiaczne przysłowie % pieczonych gosj| 


łąbkach, które do ust same nie przychodzą. Przi 
silenie to nas uczy, że bez włagnych starań y 
niezago mie ME Lugo też - 
my o sobie myśleć. 
Faktem, dowodzącym, że ta zasada coraz wię- 
ksze ma u nas zastosowanie, jest wzrastająca 
liczba instytucyi, opartych na wzajemnej pomocy. 
Po zniesieniu Banku polskiego i zamienieniu go 
na kantor Bauku państwa, zachwiał się ogromnie 
kredyt, obywatele więc nasi rozpoczynają już my- 
śleć o powołaniu do życia nowej instytucji, któ- 
raby działalność jego zastąpić mogła. Finansiści 
tutejsi tedy w porozumienia z zamożniejszymi 
obywatelami wypracowali już podobno projekt no- 
wego Banku rzeczowego na 10 gubernii Króle- 
stwa, którego celem otwarcie kredytu długo -ter- 
minowego na własności nieruchome, t. j. na 
majątki ziemskie, miejskie i przemysłowe. Pożycz- 
ki, przez ten Bank udzielone, zajmą drugi numer 
hypoteki po Towarzystwie kredytowem, a więc 
będą konwertować dzisiejsze długi prywatne, wy- 
sako oprocentowane na dług amortyzacyjny i tań- 
szy. Niezależnie od pożyczek długo-terminowych, 
udzielanych od roku na sześć lat hypoteki Bank 
ten prowadzić będzie i operacye krótkotermino- 
we do 9 miesięcy na wartości ruchome t. j. pa- 


piery wartościowe, wszelkie płody i wyroby. Był 
projekt ustanowienia podobnej instytucyi z fun- 
duszu stowarzyszonych Tow. kred. ziemskiego, 
zwanego funduszem amelioracyjnym, który po-. 
wstał z kar, opłacanych za spóźnienie w ratach, 
i proc. od peżyczek, projekt ten jednak do skut-. 
ku nie przyszedł z powodu trudności, stawianych | 
w Petersburgu. Nowo projektowana instytucya 
ma właśnie zamiar podjąć te operacye, któremi. 
zająć się miało Tow. kredyt. ziemskie. Ks. Lu- 
becki przy zakładaniu Tow. kred. ziemskiego w 
czasach może jeszcze gorszego przesilenia niż obe-' 
cne, miał właśnie na myśli rozwinięcie i popar- ` 


cie upadającego rolnictwa; Środek ten wraz z Ban- | 
kiem Polskim rzeczywiście przyczynił się pierwo-, 
tnie do obudzenia ruchu rolniczego, chociaż w na-, 


skiego w Włocławku przybywa jeden wesoły 
szczegół, Uto onegdaj dopiero sąd okręgowy tu- 
tejszy powziął decyzyę wysłania listów gończych. 
za złodziejami. Wobec takiej pieczołowitości i tro- 
skliwości o dobro i bezpieczeństwo ogółu, zło- 
dzieje mogą spać spokojnie. 

Do sprawy unickiej przybyło znów kilka are- 
sztowań; co do głównej osoby Szafrańskiego raz 
jeszcze kładę na to nacisk, że konsul austryaeki 
powinien koniecznie w sprawę się tę wmięszać, 
i obywatela austrysekiego zareklamować. W ogóle 
panuje tu niezadowolenie między austryaekimi 
obywatelami, że reprezentant ich rządu i pań- 
stwa zbyt mało zwraca uwagi na obronę intere- 
sów, które reprezentuje, i których stróżem być 
winien. 


stępstwie stworzył kulę u nóg szlacheckich, od! 
której żaden właściciel ziemski odczepić się nie | S 


był w stanie. Pożyczka Towarzystwa, która pier- 
wotnie przeznaczoną była na spłatę długów, amo- 
lioracya gruntowe, stała się potem  nieodłą- 
czną własnością każdych dóbr i uważaną była 
nie jako pomoc w ciężkich czasach, ale jako źró: | 
dło, z którego czerpać każdemu właścicielowi 
dóbr należało, tak iż nie ma obecnie dóbr w. 
Królestwie, któreby nie były obciążone właśnie 
Towarzystwem. Założony nowy Bank nieza- 
wodnie wielkie korzyści przynieść i do zwal-; 
czenia obecnej stagnacyi przyczynić się może, je- | 
żeli jednak w dalszym ciągu pójdzie drogą To- 
warzystwa, będzie tylko paliatywnym środkiem. í 
Obliczoną jest rzeczą. iż wartość nieruchomości 
miejskich, naprzykład w miastach gubernialnych ' 
i większych powiatowych Królestwa, wynosi 15, 
milionów rubli, uruchomienie więc takiego ka- 
pitału już korzyści wielkie i ruch ekonomiczny 
obudzić może, ale jak powtarzamy, oby tylko nie 
stało się z nową instytucyą toż samo, co z Tow.: 
kredyt. ziemskiem, gdyż w takim razie za lat 50, 
znów trzebaby było myśleć o nowej instytucji | 
na zaspokojenie trzeciego numeru hypoteki. 

Co chwila prawie obecnie spotykamy się z roz- 
porządzeniami rządowemi, tyczącemi się ludności 
niemieckiej, w cesarstwie i Królestwie przebywa- 
jącej; jedne z drugiemi wprawdzie nie harmoni- 
zują, w każdym razie widocznym jest obecnie 
prąd dosyć wybitny przeciw Niemcom. Podda- 
ym niemieckim naprzykład ma być wzbronio- 
@ zamieszkiwanie w pewnym promieniu istnie- 
cych lub budujących się twierdz i warowni 
e ł Rosyi. Wkrótce, jak mnie zapewnia- 


no z dobrego źródła, ma się ukazać rozporządze- 


nie. oznaczające termin prekluzyjny do sprzedaży 
kolonii i domów, posiadanych przez Niemców 
w okręgach fortecznych. Nieprzychylność ta ku| 
Niemcom wiele mówiąca, ujawniła się również przed 
kilkoma tygodniami w Izbie skarbowej piotrkow- 
skiej, przy licytacyi na sprzedaż około 80 włók 
lasu w bliskości fortów, budowanych obecnie przy 
twierdzy Modlińskiej. Przedsiębiorca berliński 
Muth zrobił najwyższą ofertę, bo o 23.000 rubli 
więcej od ofert innych konkurentów, pomimo te- 
go władza wyższa oferty jego nie zatwierdziła, 
ale ofertę kupców warszawskich Wegemeistra i 
Spółki. Nie odrzeczy tu także będzie dodać, że 
rząd stara się obecnie o przeprowadzenie szybkie 
linii kolei żelaznych, tak zwanych strategicznych. 
Budowa dr. żel. z Mułkini do Siedlee już powie- 
rzoną została inżynierowi Kiślańskiemu i przed- 
siębiorcy Kiersnowskiemu, a linia łącząca bezpo- 
średnio linię Brzeską z drogą Nadwiślańską, bę- 
dzie także oddana w antrepryzę i w bieżącym 
jeszcze roku rozpoczętą. 

Do smutnej sprawy naczelnika filii Banku pol- 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 17 paśdsiernika. 

(tt) Dzisiaj tedy rozpoczęła się batalia adre- 
sowa, do której zapisało się z lewicy 81, z pra- 
wicy 37 mowców, a liczba ta powiększy się je- 
szcze z pewnością zapisanymi w ciągu rozprawy. 
Ta obfitość mowców jest może zbyteczną, ekoro 
n. p. z pięciu Rusinów, zasiadających w Radzie 
państwa. aż czterech zapisało się do głosu: Ko- 
walski przeciw adresowi, Ochrymowicz, Ozarkie- 
wicz i Mandyczewski za adresem. Z Polaków za- 
pisani Dzieduszycki, Hausner, Hompesz, Czarto- 
ryski, Czerkawski, ks. Świeży. Na mowcę gene- 
ralnego z prawicy ma być podobno wyznaczony 
Czartoryski. 

Posiedzenie rozpoczęło się odpowiedzią hr. Ta- 
affego na interpelacyę Grocholskiego. 
(Odpowiedź mieliśmy dosłownie w sobotnim te- 
legramie, przeto iej tutaj nie powtarzamy. Bed.) 
Prowizoryum budżetowe przyjęto w trzeciem czy- 
taniu, również jak i ustawę o poborze rekruta. 

Następuje sprawozdanie komisyi adres owej. 
Sprawozdawca większości Zeithammer nie 
czyni na razie żadnych objaśnień do sprawozda- 
nia, zachowując wszelkie uwagi na koniec roz- 
prawy. Sprawozdawca mniejszości Sturm za- 
znacza, iż różnice, które spowodowały mniejszość 
do wńiesienia osobnego projektu, są Zasad ni- 
cze i zastrzega Się przeciw raziti, jakoby 

rojek; tan był nieprzyjaznym lub w ai 
A uea ety Darodowośei. ME 
cza też gotowość porozumienia z takiemi kierun- 
kami. które są zgodne z jednością państwa. 

Jak zwykle tak i tego roku szereg moweów z 
łewicy rozpoczyna filozof, niemiłosiernie niegdyś 
przez posła Hausnera wynicowany, Carneri. 
Mowca nie spodziewał się, żeby hr. Taaffe mógł 
drugie sześciolecie rządów swych rozpoczynać. 
Nie pojmuje, jak może Taafte nie widzieć, na ja- 
kie bezdroża schodzi. Z mowy tronowej wnosi, 
że hr. Taaffe ma dalekie przeczucie położenia, 
w jakiem się znalazł. Nie ma w niej dawnej pe- 
wności siebie. Co przed sześciu laty było przed- 
stawione, jako konieczne żądanie, albo jest nie-. 
spełnione, albo doszło do wręcz przeciwnych 
wyników, jak pogodzenie narodów, reforma po- 
datkowa, uregulowanie waluty i t. p., a dawne 
przyrzeczenie równowagi budżetu zniżono do fra- 
zesu o regulacyi akarbu. Powiedziałem w poprze- 
dniej mowie, że wobec zupełnego niepowodzenia 
śmiałe ponowienie programu pierwszej mowy tro- 
nowej byłoby już śmiesznem. Tego też wystrze- 
gał się p. minister. Bząd przypomina mi jeźdźca, 
który szybkim galopem zbliżył się niespodziewa- 


P DWIE DROGI. 


Opowiadanie na tle pamiętnika osnute 


| przez 
FB RAWITĘ. 
(Ciąg dalszy.) 
Zerwał się szybko z siedzenia i pobiegł. Zostali sami, 
Dynęło dobre pół godziny, a żyda nie było. Wrócił sam, 
9 widać było, że z daleka. Krąży jeszaze kilku żydków, krę- 
Ych pejsy i spoglądających niby niechcący na siedzących. 


an — 1 cóż? — zugadnął śmiało Pawełek. — Nie nie 
łęcisz? hę? A 

SE — Nie'ma teraz — odrzekł żyd. — Jak chcecie to 

w będzie... Granica tu zaraz, jak kijem rzucić... Sokal 


eń widać, a ztamtąd całą furę przywiozą. 
— Na czekane nie ma co czekać... 
s — Wola wasza... ale można kupić tanio i zarobić 


— Na waszego brata liczyć nie można; przyniosą taki 
luj s że pies nie zechce... Jakby samemu wybrać... ale 
by tam chodził! — dorzucił niedbale. 
di — To nie tsk daleko, panie kupiec; godzinę tam, go- 
kę V Dazad , a rano w drogę... i tylko wy, ta ja, ta Pan 
Odzie wiedzieć o tem. 
tonia T Daj pokój! ktoby tam łaził po nocy! Jeszcze kto 
ukradnie.... 
— Jak iść, to iść razem — dorzucił Janek. 
Interes układał się bardzo pomyślnie. 
— A koń i towar? — pytał Pawełek niby z obawy. 
-Ma Panie knpiec, — wołał żyd zapalając się, — ja za 
osp, ENIEM nie jestem łapserdakiem z ulicy, ja jestem 
drzem , mam dom, żonę, dzieci... 
big „7 Tutaj dawaj towar — mówił Pawełek — to ku- 
à tam jść nie cheę. 
| x Wola wasza... 
ślę Nastala długa chwila milczenia. Pawełek niby wahał 
robić. 


— Tam może długo trzeba będzie siedzieć — mówił — 
a nam jechać. 

— Jakto długo? godzinę tam, godzinę nazad! 

— Sam przecież nie trafię... 

— Sam? pocóż sam? Ja wam dam mużyka takiego , 
że on was do piekła zaprowadzi i nazad wróci! 

Pawełek uśmiechnął się. 

— Ale panie kupiec — mnie i mużykowi za fatygę 
trzeba dać.... 

— 0 tem potem jak kupimy i wrócimy. 

— Mnie niechaj potem, a mużykowi trzeba zaraz za- 
płacić; wy wiecie dobrze, jaki to nasz mużyk,... 

Zdecydowano, że około północy pójdą. Żyd przyrzekł 
przyprowadzić chłopa pod cerkiew, zkąd miano wyruszyć 
o północy. Tymezasem noc zapadła. Chmurki, które się po- 
kazywały o zachodzie słońca na południu i południo-zacho- 
dzie, gromadziły się jak rozstrzelone pułki w jeduę wielką 
armię, która groźnie cały widnokrąg pokryła. Daleko pomię- 
dzy ołowiane chmury przelatywały Światełka błyskawicy i 
oświecały daleki przestwór niebiosów. W powietrzu było 
parno i duszno. m 

Żyda nie było. Nasi podróżni siedzieli na belkach, uło- 
żonych na ziemi przed zajazdem, patrzyli w milezeniu na 
miasteczko i oczekiwali przewodnika. Mówili ze sobą mało— 
i to po moskiewsku, aby się nie zdradzić. Za godzinę mieli 
iść. Trzeba było zostuwić konia i za kilkanaście rubli per- 
kali żydowi, — innego ratunku nie było; życie było droższe. 

Na ulicy było ciemno i cicho; kiedy niekiedy prze- 
mknął się jakiś żydek, lub przebiegła spłoszona koza. Wpa- 
trując się przed siebie, dostrzegli zdaleka napół wyraźne 
dwie ludzkie postacie; zbliżały się dv zajazdu. Porównawszy 
się z cerkwią, jedna pozostała przy furcie cerkiewnej, druga 
poszła naprzód. Był to arendarz. Dojrzawszy podróżnych 
siedzących, przyłączył się do nich i sam usiadł.  Milczał 
chwilkę, bojaźliwie patrząc dokoła, czy może mówić bez- 
piecznie. Kiedy dostrzegł, że są sami, rzekł : 

— Już jest... Targowałem się, jak za siebie samego. 
On idzie po rum do Sokala... to pewny człowiek i uczciwy; 
jemu tylko pięć rubli dać trzeba. 

— Gdzież on jest ? 


— Koło cerkwi... On tu nie idzie, aby czasem, Boże 
uchowaj, jakiego podejrzenia nie było... 

Dobrze — rzekł Pawełek, — ale pamiętaj żydzie, 
jak co zginie z powózki, ani grosza nie weźmiesz za strę- 
czycielstwo. Jak nie nie kupimy, także nic nie dostaniesz. 

— Nu, to już nie moja rzecz... 

— Prowadź, gdzie chłop jest! 

Wszyscy trzej podnieśli się z siedzenia i poszli w kie- 
runku ku cerkwi. | M 

Zbliżywszy się do ogrodzenia , spostrzegli jakąś żyjącą 
istotę , idącą niby w przeciwnym kierunku. 

Iwane! Iwane! — krzyknął żyd półgłośno. 

Iwan odwrócił się. 

Arendarz przedstawił mu podróżnych i krótko objaśnił 
rzacz całą. 

— Dobrze — odrzekł Iwan, — ja drogę pokażę... ale 
pięć rubli dacie naprzód... A 

— Nie, jak wrócimy szczęśliwie, to wtedy. 
naprzód ? 

Stanęło na tem, że w Sokalu zapłacą. 

— Można iść zaraz? — spytał Pawełek. 

— Można! — odrzekł przewodnik. — Ja tylko zajdę 
do chaty i wezmę beczułkę. + 

Pawełek i Janek byli gotowi. Poszli więc w kierunku 
ku dolinie i rzeczce, przy której była chata Iwana. Doszli 
do chaty. Iwan kazał im czekać na dziedzińcu, a sam do 
chaty poszedł. 

Ćzekali sporą chwilę. Ciemno było i deszcz począł kro- 
pić. Czekając, poczęli rozmawiać ze sobą po polsku, półgło- 
sem. To o mało ich nie zgubiło. W tym trakcie wyszedł 
z chaty Iwan i począł rozglądać się, szukając podróżnych. 
Słyszał, że rozmawiają. Ciekawość i ostrożność przemogły. 
Okrążył chatę i cicho zaszedł z tyłu mowiącym. Słyszał, że 
rozmawiali po polsku. Zmiarkował odrazu o co rzecz cho- 
dzi i przestraszył się. „Ale zzałszł się nieprzytomnie. Ww miej- 
sce tego, aby zniknąć korzystając Z ciemności nocy, dać 
znać żydowi i umyć ręce, on zbliżył się do podróżnych i 
począł tłómaczyć, że dzisiejszej nocy pójść nie może, że jest 
ciemno, że mogą łatwo natknąć się na straż pograniczną, 
zbłądzić, — jednem głowem wynajdywał przyczyny. 


Za cóż 


Pawełek odgadł o co chodzi i wiedział już naprzód, 
czem się to zakończyć może. Zostawszy sami i błąkając się 
po miasteczku, łatwo wpadną do rąk policyi. — W jednej 
chwili zdecydował. Zbliżył się do chłopa i obiema rękami 
silnie go ujął za ramię. 

Chłop zadrżał z przestrachu. 

— (o to jest? (o wy robicie ze mną? 

— (icho! — szepnął przez zęby Pawełek. — Ozło- 
wieku, trzeba byłe pierwej myśleć o tem, czy chcesz iść, 
czy nie chcesz, teraz nie pora, teraz iść musisz! 

Chłop udawał gapia. 

— Ludzie dobrzy — rzekł, — czego wy chcecie ode- 
mnie? Idźcie sobie z Bogiem, kiedy wam pilno; ałbo ja 
durny w taką noe chodzić?... 

Pawełek trzymał go mocno za ramię. 

— Musisz iść teraz po dobrej woli, bo potem pójdziesz 
tam, gdzie i my pójdziemy!... 

Chłop zrozumiał , choć udawał, że nic nie wie. Wa- 
hał się długo, w końcu zdecydował się: 

— Kiedy już wam tak pilno dziś kupić perkale, to 
dobrze, chodźmy ; poczekajcie tylko trochę, ja zabiegnę do 
chaty i wezmę ezuhainę; deszcz zaczyna kropić potrosze. 

Próbował ostatniego środka, ucieczki. Nie udało się. 

— Nie rozmokniesz — mówił Pawełek, —czas ucieka, 
chodźmy ! 

Chłop wahał się jeszcze, ale widząc, że nie ma innej 
rady, zdecydował się iść. Chodziło mu nie o skórę podró- 
żnych, ale o swoją własną. 

Poszli w kierunku do ogrodu. Sadyba [wana przyty- 
kała do łąki i tego strumienia, który błyszczał z daleka. 
Wązką ścieżką pomiędzy olbrzymie kukurudze szli w ciem- 
ności, ledwie mogli widzieć jeden drugiego. Doszli do 
rzeczki. 

— Tu jest bród — rzekł Iwan, — trzeba buty i ubra- 
nie zrzucić, inaczej nie przejdziemy. 

Usiedli wszyscy trzej i poczęli się rozbierać. Jak na 
toż poczęło silnie błyskać, tak, że błyskawica oŚwiecała 
dolinę i rzekę jarząco. Ža rzeką Ścieliła się wielka łąka, je- 
szcze nie koszona. 

(D. e n 
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nie do przepaści, a ujrzawszy ją, zamiast nawró-' 
cić, powiada sobie: popróbujmy z umiarkowa- 
niem — i w tym samym kierunku jedzie powoli. 
Mowce przypomina dwa „czerwone punkta“ Ku- 
chelbad i Królowejdwór, które są najgorszym o- 
wocem nowej ery. Zwraca się następnie do spraw 
szkolnych, zarzucając duchowieństwu, że w szko- 
łach nie uczy prawdziwej moralności, i staje się 
sługą politycznego fanatyzmu. Pomimo nacisku 
rządu wynik wyborów nie jest weale dla prawi- 
cy świetnym, chociaż rząd „zrabował* jej kilka 
mandatów. Adres mniejszości nie jest negacyą, 
stawia pozytywne myśli, do których Austrya po- 
wrócić musi. Nasz głos może nie dotrze tam, 
gdzie dociera głos przeciwny, wzywający monar- 
chę, aby postępował dalej na dotychczasowej dro- 
dze, rozbił państwo, niemieckiem mieniem i krwią 
stworzone, i zostawił swojemu synowi „sławiań- 
skie nie wiedzieć co“ (ein slavisches Ich-weiss- 
nichi-was). Kończy prośbą „oby wolą jego było 
i drugą stronę wysłuchać. * 

Mowa ta słabsza od poprzednich tegoż mow- 
cy, nie wywarła wrażenia, a ściągnęła na mow- 
cę naganę ze strony prezydenta za wyrażenie o 
„zrabowaniu* mandatów przez rząd. 

P. Rieger widzi się zmuszonym do od- 
powiedzi w kilku słowach na zarzuty, miotane 
przeciw narodowi czeskiemu. Mianowicie ustęp 
zarzutu, odnoszący się do prawno-państwowego 
zapatrywania się Czechów, skłania go do oświad- 
czenia w imieniu swoich przyjaciół politycznych, 
że jeszcze ciągle trwają przy zastrzeże- 
nin prawne m, jakie złożyli wstępując do Ra- 
dy państwa. Na podstawie tego zastrzeżenia zo- 
stali wybrani do Rady państwa, i tę zasadę po- 
lityczną są obowiązani przestrzegać. Najwyższem 
pismem odręcznem z 26 września roku 1871 zasa- 
da ta została uznana za uprawnioną. Przekonani 
o tem uznaniu ze strony tonu mogą obojętnie 
słuchać zarzutów ze strony przeciwnej. Twier- 
dzenie, jakobyśmy pomijali konstytucyę nie zga- 
dza się z faktami. Przeciwnie, właśnie na pod- 
stawie konstytucyi uważamy się za uprawnionych 
do tego naszego zapatrywania. Panowie przeci- 
wnicy zapominają przy tem, że przecież w naj- 
wyższym dyplomie październikowym wyraźnie 
zostały uznane prawa i swobody krajów. Prze- 
cież zasady, wypowiedziane przed ułożeniem kon- 
stytncyi, są częścią tejże konstytucyi, stąd jasno 
wynika, ża w tej mierze zupełnie konstytucyjnie 
postępujemy, jeżeli trwamy przy naszem zapa- 
trywaniu. 

Wiecie Panowie, że w czasie, odkąd należymy 
do Izby, nie szukaliśmy sporu, że z wielką 
wstrzemięźliwością unikaliśmy tej sprawy, by nie 
wywołać sporu, bo naszem szczerem usiłowaniem 
było utrzymanie pokoju i uporządkowanie stosun- 
ków sposobem pokojowym. Wszelka konstytucya, 
jak zwykle dzieło ludzkie, wymaga reformy. 
Konstytucya wszelka tylko wtedy może być uzna- 
na za dobrą i stósowną, jeżeli odpowiada postę- 
powi czasu. Jeżeli dążymy do reform drogą pra- 
wną i konstytucyjną, to nikt nie może nam z tego 
czynić zarzutu. 

Zarzucają nam, iż chcemy państwo przekształ- 
cić w federacyę, rozkawałkować. A przecież wła- 
śnie ze strony przeciwnej występowano kilka ra- 
zy w Sejmie z myślą podziełenia na dwa kraje 
nierozdzielnego starego Królestwa Czeskiego. Inoy 
rogram żąda odłączenia Galicyi, Dalmacyi i Bu- 
owiny; a ponieważ nie chodzi tu o odsiąpienie 
na rzecz państwa obcego, to nia pozostaje nie 
innego, jak dążenie do ukształtowania federali- 
styczneżo. Podobnych życzeń nie podnoszono 
nigdy z prawej strony Izby. Dla tego trzeba się 
teraz zapytać: Gdzież są teraz federaliści ? 

Ińny program domaga się, aby Austrya zawarła 
z Niemcami jakiś stosunek prawno- polityczny. 
My wszyscy Życzymy sobie przymierza na 
podstawie prawa narodów, atoli związek 
prawno - polityczny, przez co Austrya stałaby się 
częścią Niemiec, odpychamy ze wstrę'em. W yszło- 
by bowiem na to, że Austrya stanęłaby do Nie- 
miec w takim stosunku, w jakim jest Saksonia 
do Prus. (Zaprzeczanie z lewicy ; potwierdzanie 
i oklaski z prawicy). 

Zarzucają nam, Że właściwie nie jesteśmy 
zwolennikami konstytucyi. A mnie się zdaje, iż 
karta się obróciła, że ci, którzy dawniej nie mo- 
gli się nigdy zadowolnić ustawicznem zapewnia- 
nióm o swej wierności dla konstytucyi, teraz coś- 
kolwiek ją porzucili. Przecież w ostatnich czasach 
często byliśmy zmuszeni bronić przeciw Panom 
tych zasad, któreście sami potworzyli. O jednem 
mogę Panów zapewnić, mianowicie że co do je- 
dności i potęgi Austryi, co do przestrzegania i 
obrony zupełnej niezależności, co do wierności 
względem cesarza i dynastyi nikt nas nie prze- 
wyższy. (Rzęsiste oklaski). Jest to naszem prze- 
konaniem bez wszelkich zamiarów ubocznych, że 
dla utrzymania narodu czeskiego niezbędnym wa- 
runkiem jest niezachwiany byt monarchii; a po- 
nieważ dla bytu monarchii pierwszym i naj- 
ważniejszym warunkiem jest utrzymanie dynastyi 
jako łącznika krajów, dia tego też nasza nieza- 
chwiana wierność jest przez to uzasadnioną. 

Trzeba sobie przypomnieć, jak stronnictwo, na- 
zywające się zwolennikami konstytucyi (Verfas- 
sungstreue) postępowało sobie z konstytucyą, że 
wybory bezpośrednie zaprowadzono w spo- 
sób obudzający wątpliwości. Przedewszystkiem 
dążycie panowie do centralizacyi, mniemając, że 
państwo zcentralizowane nie może być innem, 
jak tylko niemieckiem. Poseł Carneri nigdy nie 
przypuszczał, że rządy 'Taaffego potrwają sześć 
lat, i dlatego tak zdziwiony teraz. Ależ to po- 
chodzi właśnie ztąd, jeżeli się ktoś w pewnych 
zapatrywaniach zacietrzewi. Nie cheę być proro- 
kiem, jednak widać znaki zapowiadające, jakoby 
o tamtej stronie wytwarzali się bardzo gorliwi 
aderaliści. 

W dalszym toku mówiąc o niewykonanym do- 
tąd programie pojednania, o ekscesach w Cze- 
chach, przyznaje mowca, iż nie należy do wiel- 
bicieli obecnego rządu i gani go za brak nale- 
żytej stanowczości, mimo to twierdzi, że zarzuty 
miotane na rząd z lewicy są bez podstawy. 

Lewica domaga się hegemonii niemieckiej. — 
Otóż ta hegemonia dostanie się tym, którzy naj- 
lepiej potrafią ocenić właściwości i potrzeby 
wszystkich innych. Jeżeli Niemcy to potrafią, to 
im dostanie się ta hegemonia sama z siebie. Zre- 
sztą zasada hegemonii jednego narodu sprzeciwia 
się rozwojowi historycznemu Austryi, a wiadoma 


jak było warunkiem powstania Austryi, tak pozo- 
stanie i na przyszłość podstawą jej bytu. Gdyby 
Austrya zechciała teraz wystąpić przeciw temu, 
toby naruszyła sama fundamenta swego bytu. — 
Austrya musi się pogodzić z myślą obrony wszy- 
stkich narodowości, i ta myśl da Austryi wiel- 
kość i siłę. O tej myśli wyraziła się mowa tro- 
nowa, i w tym duchu należy na nią odpowie- 
dzieć. (Rzęsiste i długo trwające oklaski. Mowcey 
składają zwolennicy powinszowania. ) 

Sprawozdanie z dalszego przebiegu rozpraw. 
podamy w następnym numerze. 

Posiedzenie przeciągło się po za godzinę trze- 
cią. Następne posiedzenie naznaczone na ponie- 
działek. Na porządku dziennym: 1) Wybór ko- 
misyi do wniosku p. Herbsta o reformie podarku 
,konsumtyjnego. 2) Pierwsze czytanie wniosku 
[rządowego o rozporządzeniu cesarskiem co do za- 
'siłków ze skarbu państwa w r. 1884 udzielonych 
'dla powodzian w Galicyi i eo do zasiłków ze 
skarbu państwa na uregulowanie rzek Adygi i 
Kisacku. 3) Ciąg dalszy rozprawy adresowej 


Sprawa wschodnia. 
(Z Serbii.) 

Rezydenci serbscy przy dworach zagranicznych 
otrzymali — jak Pester Lloyd donosi — polece- 
nie przedstawić w ten sposób stanowisko 
rządu serbskiego: 

Rząd serbski nie może przyjąć na siebie od- 
powiedzialności za naruszenie traktatu berlińskie - 
go. Serbia uszanowała postanowienia tego traktatu 
i poddała się chętnie wszystkim zawartym w nim 
warunkom. Nagłe powiększenie Bulgaryi byłoby 
groźnem niebezpieczeństwem dla Serbii i dałoby 
powód do ciągłych niesnasek między temi pań- 
stwami, gdyby Serbia nie rozszerzyła równocze- 
śnie swych granie. Utrzymauie równowagi poli- 
tycznej na półwyspie bałkańskim jest dla Serbii 
kwestyą żywotną. Uzbraj:jąc swą armię, nie kie- 
rowała się Serbia ambicyą ; mobilizacya była nie- 
zbędną dla obrony niepodległości, której dziś 
wielkie niebezpieczeństwo zagraża. 


(Z Turcyi. ) 

Wbrew wiadomościom, podawanym przez dzien- 
nikt wiedeńskie i londyńskie, donoszą z Kon- 
stantynopola, że rząd otomański nie ma wcale 
zamiaru uznać unii bulgarskiej. Deklaraeya, 
wręczona przez ambasadorów ministrowi spraw 
zagranicznych, sprawiła w kołach dyplomatycz- 
nych tureckich korzystne wrażenie. Delegaci bu'- 
garscy prosil. ambasadorów Niemiec i Rosyi o 
posłuchanie, obaj posłowie oświadczyli jednak, 
że nie moga ich przyjąć. 

Rząd turecki zażądał od banku otomań- 
skiego pożyczki w kwocie 20 milionów fran- 
ków na pokrycie kosztów uzbrojenia. Porozumia- 
wszy się z niektórymi wybitnymi finansistami, 
oświadczył bank otomański wysokiej Porcie, iż 
gotów jest uczynić zadosyć temu żądaniu , jeżeli 
mocarstwa zagwarantują utrzymanie sytuacji, stwo- 
rzonej przez traktat berliński. Powyższą odpowiedź 
Banku zakomunikowano sułtanowi. 

Turcya zmobilizowała dotychczas 174 ba 
(nów redyfów; z tej ogólnej liczby prz 
czono 180 batalionów do służby czynnej na eu- 
ropejskim teatrze wojny. Koncentracya wojsk roz- 
poczęła się 6 października; główne siły groma- 
dzą się częścią pod Adryanopolem , częścią pod 
Ueskiip. Oddziały, stojące w pobliżu tego miasta, 
mają odeprzeć w danym razie armię króla Milana. 
i batalion redyfów liczy w przecięciu 700 
udzi. 

Oprócz tego znajduje się w zachodniej 
części europejskiej Turcyi znaczna ilość 
liniowego wojska. W przybliżenia oceniają 
ją na 60 batalionów piechoty, 40 szwadronów 
jazdy, 20 batalionów polowych i 10 bateryi gór- 
skich. Batalion wojska liniowego liczy co naj- 
więcej 600 ludzi, szwadron jazdy 100 koni. Ar- 
tylerya turecka oczekuje jeszcze transportu koni, 
zamówionych przed dwoma miesiącami na Wę- 
grzech. 

„W wilajecie adryanopolskim liczy 
liniowe wojsko tureckie 16 batalionów piechoty, 
24 szwadronów jazdy i 7 bateryi. 

Załoga w Konstantynopolu wynosi 20 
batalionów, 20 szwadronów, 20 bateryi polowych 
i 4 baterye górskie. Artylerya ma być nadzwy- 
czaj licho uzbrojoną. 

Zdaje się jednak, że sułtan żaduą miarą nie 
! pozwoli na wyprowadzenie tej załogi na linię 
i bojową. W Konstantynopolu utrzymują, że głó 
wnym powodem dymisyi Saida, Osmana i Ed- 
hema było to. iż ci ministrowie chcieli nakłonić 
sułtana do wysłania wojsk, stojących w stolicy, 
na granicę rumelijską. 

Ogółem znajduje się więc w Turcyi europej- 
skiej 216 batalionów piechoty liniowej i redy- 
jfów, 84 szwadronów i 61 bateryi. 

Dotychczas nie zamianowano naczelnego wodza 
tej siły zbrojnej. 


Uzupełniające wybory do Sejmu. 


Od Skawiny, 18 października. 


(Sk.) Jakkolwiek zbliża się termin wyboru po- 
sła na S-jm krajowy z większych własności o- 
kręgu wyborczego krakowskiego, który to okręg 
liczy 296 wyborców, a obejmuje powiaty kra- 
kowski, chrzanowski, wielicki, wadowicki, my- 
ślenicki, bocheński i brzeski, to jednak dotych- 
czas nie nie słychać o komitetach wyborczych, 
lub o przedwstępnych naradach. 

Zachodzi więc obawa, by w dniu wyborn tak 
ważny akt nie zastał wyborców nieprzygotowa- 
nych, lub by przy pierwszym wyborze głosy się 
nie rozstrzeliły. Wprawdzie mizerya ogólna a 
ztąd apatya owłada nas eoraz potężniej — więk- 
sza własność zdąła do niechybnej ruiny, którą 
zwiastują — jak wiosnę jaskółki — edykta dy- 
rekcyi Tow. kredyt. ziemskiego we Lwowie — 
coraz gęściej w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
| ogłaszane, wszelako mimo tej biedy generalnej, 
Li wyborach i nigdzie rąk opuszczać nie na- 

eży. 

Powinien przeto albo prezes rady powiatowej 


rzecz, że Austrya swoje stanowisko zawdzięcza) w Krakowie, lub jakikolwiek komitet, złożony z 
nietylko Niemcom wyłącznie. wyborców uvrawnionych, zwołać ogólne zgroma- 
Utrzymanie swobód i właściwości narodowych, dzenie i omówić możebne kandydatury. 


NOWA REFORMA. | 
p a IMM | 


Przypominamy więc tę sprawę wyborcom okrę- 
gu krakowskiego, bo wybory niemal za drzwiami. 


Przegląd polityczny. 


EHraków, 19 października 


Na zgromadzeniu przedwyborczem , zwołanem 
przez niemieckich mieszkańców Poznania wy- 
stąpił p. Btchtemann, jako kandydat stron- 
nictwa wolnomyślaego. Na interpelacyę w spra 
wie wydalań oświadczył p. Buchtemann, Że 
ubolewa nad rozporządzeniem, które może nars- 
zić Niemeów, osiadłych w innych krajach, na 
srogi odwet; stronnictwo wolnomyślne wniesie 
w sejmie pruskim stosowną interpelacyę w tej 
sprawie. 


Wezoraj odbyły się w Paryżu ściślejsze 
wybory do Izby deputowanych. Stron- 
nictwo republikańskie, nie lekceważąc tym razem 
przeciwnika, zjednoczyło wszystkie swoje siły. 
Ministeryum poleciło prefektom tych departamen- 
tów, w których miały się odbyć wybory, ażeby 
publicznemi ogłoszeniami zaprzeczyli fałszywej 
pogłosee o wysłaniu do Tonkinu 8000 ludzi. 
Prefekt Marsylii zarządził śledztwo sądowe prze- 
ciw tym dziennikom, które rozgłaszały wiado- 
mość o nowej wyprawie do Azyi. Ośmiu merów, 
których podejrzewano o nadużycie władzy na ko- 
rzyść monarchistów, złożono z urzędu. 


Hr. Robilant, świeżo zamianowany włoski 
minister spraw zagranicznych, rozesłał już do po- 
słów włoskich przy dworach zagranicznych okól- 
nik, zawiadamiający ich o objęciu przez niego 
eki ministeryalnej. Dziennikarstwo włoskie po- 
witało nowego ministra bardzo sympatycznie. Pi- 
sma radykalno-demokratyczne wyrażają się o nim 
dosyć przychylnie, przypominając czytelnikom, 
że br. Robilant przelewał niegdyś krew za ideę 
niepodległości Włoch. Na uwagę zasługuje Ży- 
czliwe przyjęcie, jakiego nominacya nowego mı- 
pistra doznała ze strony organów katolickich. 
Sesya parlamentu włoskiego rozpocznie 
się w połowie listopada. P. Depretis, który 
wraz z królem Huamberiem bawi w Medyolanie, 
powróci wkrótea do Rzymu dla wypracowania 
najważniejszch ustaw, zapowiedzianych na tego- 
roczną sesyę. Przedewszystkiem przyjdzie na po- 
rządek dzienny ustawa o reorganizacyi mini- 
steryów. 


Włoski dziennik Diritto zwraca w wstępnym 
artykule uwagę rządu na wielkie znaczenie albań- 
skiego portu Valona. Port ten zamyka niejako 
od wschodu cieśninę, której na zachodnim brze- 
gu Adryatyku strzegą okręty włoskie w portach 
Utranto i Brindisi. Państwo, któreby połą- 
czyło w swem posiadaniu wszystkie te miasta 
portowe, panowałyby wszechwładnie nad morzem 
Adrystyckiem. Gdyby jednak Valona dostała się 
mocarstwu potężniejszemu od Włoch, zmniejszy- 
łoby się tem samem znaczenie posłów włoskich. 
Włochom powinno zależeć na tem, ażeby Valona 
jeżeli nie ma pozostać uadal przy Tureyi, dostała 
w ręce państwa, które nie może być gro- 
dla Włoch. Włochy nie sprzeciwiałyby się 


łączeniu Epiru do Grecyi i rozszerzeniu gra- 


nic Czarnogóry aż do ujścia Driny. Nie zrywa- 


jąc przyjaznych stosunków z Austryą, powinny 
określić jasno, czego wymaga ich własny interes. 
Gdyby Valona nie dostała się Grecyi lecz inne- 
mu państwu, byłoby to połączonem z groźnem 
niebezpieczeństwem dla lądowej i morskiej po- 
tęgi Włoch. 


Dzienniki angielskie wzywają rząd do energi- 
cznego kroku w sporze z królem Birmy. W cią- 
gu bieżącego stulecia dwa razy wiodła Anglia 
wojnę z Birmą; a każda z tych wypraw zarówno 
w r. 1825, jak i w r. 1852 — zakończyła się 
rozszerzeniem posiadłości angielskich w Azyi. 
Zdaje się, że gabinet angielski nie będzie się i 
tym razem długo wahał z wypowiedzeniem woj- 
ny. Powodu do niej dostarczyło nieporozumienie 
między królem Thibo i Towarzystwem han- 
dlowem indyjsko-birmańskiem. Towa- 
rzystwo odmówiło wypłaty 7 milionów marek, 
należących się rządowi birmańskiemu. Dla wy- 
egzekwowania tej kwoty, kazał król zasekwestro- 
wać rozległe lasy, będące własnością towarzy- 
stwa. Na propozycyę towarzystwa, ażeby obie 
strony zdały się na wyrok sądu polubownego, 
odpowiedział rząd birmański odimownie i przy- 
stąpił bezzwłocznie do egzekucyi. Wojna z Bir- 
mą byłaby dla Wielkiej Brytanii rzeczą dosyć po- 
żądaną. Zajęcie tego państwa ułatwiłoby bezpo- 
średnie stosunki handlowe Indyj z Chinami. Ko- 
misarz Wielkiej Brytanii, zarządzający przyłączo- 
ną do posiadłości angielskich częścią Birmy, za- 
żądał już 8000 ludzi dla poparcia swych żądań 
na dworze króla Tbibo Zajęcie całego królestwa 
nie przedstawiałoby, zdaniem dzienników lon- 
dyńskich, zbyt wielkich trudności. 


anika 


Kraków, 19 paśdsternika 


Z komitetu weteranow wojsk polskich z 1831 
roku otrzymujemy następującą odezwę: „Do Po- 
lek! Do wszystkich najszlachetniejszych, najwznio- 
ślejszych celów były od najpierwszych wieków cno- 
tliwe kobiety! w nich zarodek szczęścia przyszłości 
narodów i dlatego mianem najdroższej Ojczyzny jest 
matka! A zatem do kobiet, do Polek! odzywamy 
się z najserdeczniejszą prośbą, kiedy wszyscy zajęci 
zbieraniem składek i słusznie na nieszczęśliwych wy- 
gnańców z Prus, rodaków naszych, aby raczyły się 
kobiety Polki zająć łaskawie losem dogorywającej gar- 
stki weteranów wojska polskiego, zbierając ofiary 
w kołach domowych, po polowania za chybione 
strzały i przy pastyjkach od wygrywających. 

Zdaje mi się, że oddając w ręce czeigodnych Po- 
łek los naszych weteranów, odpowiadam godnie tych- 
że wyobraźniom, bo sobie owi dziś starcy pochyleni 
wiekiem, przypomną najimilsze sercu wspomnienia, 
wiek młody, gdzie każdy prawie dążąc na pole 
chwały w obronie ojczyzny, zostawiał w domu ser- 
ce gorąco bijące dla niego. Dziś osiwiali odzywają 
się do tyoh serc, z których może niejedno i do 
nich należało! Odzywamy się do kobiet, do Polek, 
bo z pewnością nie ma rodziny polskiej, aby nie 


Kraków 20 Października 1885. , 


Zmarli. Ludwik Krzyszkowski, weteran wojsk pol- 
skich z 1831 r., podoficer 5 pułku strzelców KOP“ 
nych, zmarł w sobotę w Czatkowicach. Pcgrzeb 0d” 
będzie się jutro we wtorek o godzinie 10 reno 
Krzeszowicach. 

Nowy obraz Rubensa. Pewien malarz w belgii 
skiem mieście Alost przypadkiem u krawca, do K% 
rego przyszedł, aby mu wziął miarę na ubranie: 
spostrzegł obraz okryty pyłem i zabrudzony. Obras 
ten uderzył go artystycznem wykonaniem i ofiar0" 
wał się odczyścić go bezpłatnie. Okazało się, 
jest to dzieło Rubensa, z jego własnym podpisem ! 
datą 1614 r., wysokości 80, a 62 centymetrów 
szerokości i przedstawia „Chrystusa błogosławiącef? 
ludowi.“ Krawiec kupił go przed laty na licytsć) 
za franka, a dzisiaj ofiarują mn zań dziesiątki t* 
sięcy franków. 


miała wspomnień dziada, ojca, brata, męża poległe- 
go na polu chwały, albo żyjącego, a uwieńczonego 
laurami najświetniejszemi, bo poświęcenia dla oj- 
czyzny | 

W imieniu komitetu Ksaw. Konopka, 

wiceprezes. 

Uroczystość św. Jana Kantego, patrona uczą- 
cej się młodzieży, trwająca przez całą oktawę, roz- 
poczęła się w kościele ów. Auny wczoraj, zakon- 
czoną zaś zostanie w przyszłą niedzielę uroczystą 
procesyą, w której wezmą udział profesorowie nni- 
wersytetu z rektorem i dziekanami wydziałów na 
czele, poprzedzeni pedelami, niosącemi berła akade- 
miekie, Przez całą oktawę odbywać się będą co- 
dzieonie nabożeństwa w collegium jagiello- 
nicum, gdzie było niegdyś mieszkanie Świętego. 

Uczestnicy zjazdu stow. zarobkowych i gospo- 
darczych zebrali się wczoraj po ukończonej pracy o 
godzinie 71/5 wieczorem w hotelu pod różą, na po- 
żegnalną wieczerzę. Obecnych było trzydziestu kilku 
członków zjazdu. Ożywiona zabawa przeciągnęła się 
do god». 10 wieczorem, wsród licznych toastów na 
prezesa zjazdu dra Maly'ego, patrona dra Skałkow- 
skiego, na gościnne miasto Kraków, na innych za- 
służunych pracowników na poln stowarzyszeń. Szcze- 
gólniej gorąco przyjęto toast wniesiony w ręce obe 
cnego delegata tow. zaliczkowego w Cieszynie, p. 
Hilarego Filasiewicza na powodzenie pracy na- 
rodowej na Śląsku. Wielu z uczestników zjazdu, 
między aimi i patron dr. Skałkowski bawi dziś je- 
Szcze w naszem mieście. 

W kasynie powszechnem bawiono się w sobctę 
wyśmienicie — jak zwykle. Tańce, w 50 par, prze- 
ciągły się do godziny 3-ciej w nocy. Następny wie- 
czór z tańcami naznaczony w dzień św. Katarzyny. 

Magistrat ogłasza, iż lista osób powołać się ma- 
jących na nrząd sędziów przysięgłych, na kadencyę 
rozpoczynającą się 1 stycznia 1886 r., z dniem dzi- 
Biejszym wystawioną zostanie do przejrzenia w Wy- 
dziale III magistratu, na przeciąg dni ośmiu, od 9 
do 1 popołudniu. Reklamacye ustne i pisemne w 
tym terminie wniesione, rozstrzygać będzie komisya 
gminna a uchwały jej zostaną reklamującym w wła- 
ściwym czasie doręczone. 

Pan namiestnik Zaleski dziś rano pociągiem ku- 
ryerskim przejechał przez Kraków z powrotem z 
Wiednia do Lwowa. Pan Namiestnik ma się po dro- 
dze chwilowo zatrzymać w Sędziszowie. 

Członek Wydziału krajowego Władysław hr. 
Badeni, wczoraj wieczór przybył z Wiednia do 
Krakowa. 

Ślub. W sobotę d. 17 bm. o godzinie wpół do 
siódmej wieczorem, odbył się w kościele 00. Kapu 
cynów ślub p. Jana Pawlikowskiego, doktora praw, 
syna kolegi naszego p Mieczysława i p. Heleny z 
hr. Dzieduszyckich Pawlikowskich, z panną Wandą 
Abramowicz. Nowożeńcom towarzyszą serdeczne Ży- 
czenia licznych przy,aciół i znajomych domu pań: 
stwa Pawlikowskich, do których i my dołączamy 
dla młodej pary najserdeczniejsze — Szczęść Boże! 

Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wza- 
jemnyoh ubezpieczeń z powiatu krakowskiego wy- 
brany został ponownie na zebraniu, odbytem w ze- 
szły piątek, p. Stanisław Homolacs, właściciel 
Balic Wybór członka do Rady z powiatu wado- 
wiokiego, w miejsce p. Kornela Chwaliboga, 
odbędzie się w dniu 22 b. m. 

Okólnikiem do duchowieństwa zakazuje ks. bi- 
skup Duusjewski obierania ołtarzy wyrobami z pa- 
pieru, tak ze względów bezpieczeństwa ad ognia, 
jak i estetycznych. 

Z uniwersytetu P. Władysław Chwalibóg, kon- 
cypient adwokacki w Sanokn, rodem ze Zbyszyc w 
Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień dra praw. 

P. Tomasz Pryliński objąć ma, jak donosi Ku- 
ryer lwowski, restauracyę wewnętraną pęknego ko- 
ścioła 00. Dominikanów we Lwowie, 

Pan Gustaw Fiszer daje w przyszłą Środę w 
sali teatralnej drugi wieczorek dramatyczny, 
z nowym urozmaiconym programem typów chara- 
kterystyczno komicznych. 

W ogrodzie krakowskim odbył się wczoraj kon- 
cert ostatni, Na pożegnalny ten akt nie wiele ścią- 
goęło się osób z powodn chmurnego nieba, a i ci, 
oo przybyli, rozproszyli się prędko, gdyż niebo roz- 
płakało się ku wieczorowi na dobre. 

Dla politechniki lwowskiej nadzwyczajnym pro- 
fesorem technologii chemicznej, mianowany został 
p. Bronisław Pawlewski. Mianowanie to tak w gro- 
nie profesorów proponujących ministrowi tego uczo- 
nego na pierwszem miejscu, jak i pomiędzy mło- 
dzieżą wywołało rzeczywiste zadowolenie, P. Pa- 
wlewski kilkuletnią pracą zjednać sobie umiał po- 
wszechne poważanie i sympatję. 

Konfiskaty. Gazety Narodowej ostatni numer 
uległ konfiskacie za korespondeucyę z Warszawy. 

Członkiem „Sokoła“ lwowskiego. został Wła- 
dysław Mierzwiński. 

erasa prowincyonalna. Z zapowiedzianych no- 
wych pism prowincyonalnych, otrzymaliśmy okazowy 
numer rozpoczynającej egzystencyę w Kołomyi Ga- 
sety Podkarpackiej. Wydawnictwo w naczelnym 
artykule zapytuje z Hamletem: „To by or no to by, 
that is the question“. Odpowiadamy po polsku: 
być użytecznem i kroczyć śmiało o własnych siłach, 
wierząc, iż co użyteczne musi być i potrzebnem. 

Pomiędzy Preeglądem a Tygodnikiem w Rzeszo- 
wie, toczy się polemika o „opiekę nad więźniami“. 
Lokalna to sprawa lecz ważna; z tonu polemizują- 
cych pp. rzeszowskich publicystów nabiera się wszak- 
że arcyniemiłego przeświadczenia, iż nie tyle o 
sprawę, ile o osoby współredaktorów wspomnianych 
pism spór się toczy. W ten sposób uprawiana „u- 
blicystyczna gleba Żadnego pożytkn dla czytelników 
nie przyniesie. Głodzi się nad tem zastanowić. 

Unia tarnowska przynosi naczelny artyruł w spra- 
wie dyecezyi tarnowskiej. Końcowy ustęp artykułu 
opiewa: „Krakowskie bowiem pewne sfery dążą 
wszelkiemi środkami do celu tj. do obcięcia naszej 
dyecezyi, a korzystają z tej okoliczności, że osiero- 
cona nasza stolica nie ma, ktoby ją bronił. Straci- 
liśmy już dyrekcyę kolei Leluchowskiej, nie mamy 
wojska, kolej transwersalna cały ruch handlowy od 
nas odciągnęła, w tych dniach ominęło nas staro- 
stwo górnicze, za którem nie miał kto pochodzić, a 
teraz jeszcze częsć dyecezyi chcą nam zabrać. Miej- 
my nadzieję, że przecie się kto znajdzie, Go sprawy 
naszego grodu i dyecezyi w opiekę weźmie“. 

W Łańcucie zawiązało się towarzystwo przyja- 
ciół dzieci, które dzięki zabiegom pań, liczy już po- 
dobno do 150 członków, z miesięcznemi wkładkami 
od 10 do 50 centów. 

W Dukli w nocy z czwartku na piątek spłouęło 
przeszło 40 domów, szkoła i dach na kościele. 
Szkody po części zabezpieczone, mają być bardzo 
znaczne. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowałś 
nauczycielkę Olgę Fischerównę w Rząsce, rzeczyw 
stą nauczycieiką szkoły etatowej w Rząsce; naucśf” 
ciela tymczzsowego Łukasza Czabaka w Stynawić | 
wyżnej, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato 
w Stynawie wyżnej; nauczyciela tymczasowego SEI 
mona Charuka w Rakowcu, rzeczywistym nauczycie” 
lem młodszym, zawiadującym stale szkołą filials$ 
w Rakoweu. | 

| 


 Windonotei naukowe, literackie i artystyome 


Z teatru. Wyłącznie dla materyalnych korzyść 
przedsiębiorców teatralnych, zachęconych powodźć” 
niem w wystawianiu od lat kilku tak nazywany | 
„obrazów dramatycznych* powiększa się stale ** | 
Francyi, a za jej przykładem i u nas. falanga „próć | 
rabiaczy* cennych utworów literatnry, na bardfó 
wątpliwej wartości „eztuki* sceniczne. Roboty teg? 
rodzaju, nsprawiedliwione we Francyi nadmierną żf* | 
dzą nowości, u nas mają wartość kurtek myśliw | 
skich np, skrojonych z przepysznego materyału, jek 
był użyty na kontuez, w którym dzisiejsze pokole” | 
nie chodzić już nie umie. Porównanie tych wypiś* 
cowań, niby literackich, do ozysto krawieckiej ró | 
boty, nąstręcza się mimowoli. Z gotowego materysłór 
wziąwszy jako tako miarę wymagań teatralnej 80% 
neryi, przykrawa pan, dajmy na to Pobóg, aze 
kawałków „sztuki“ zszywa te kawałki maszynowy% 
sztychem i kurtka z kontusza, czyli sztnka z pó” 
wieści gotowa, — ku uciesze wszystkich lubiący 
nowe stroje, a przedewszystkiem właścicieli megó” 
zynów z takiemi ubiorami. 

Dziwióć się doprawdy trzeba, Że dotychczas nid 
zamówiono sobie „obrazów dramatycznych* z dwu” 
nastn pieśni „Pana Tadeusza", albo z „Stefan$ | 
Czarnieckiego“ klasycznego Ksjetana Kożmiana. | 

Takie myśli nasuwa literacka wartość przedstś 
wionego w sobotę obrazu, osnutego na efektownć 
powieści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem,“ Całkiem 
inna rzeaz co do wartośc: scenicznej. Popędzani 
ciągłemi wymaganiami nowości, przedsiębiorcy też" 
tra stokroć lepiej czynią, dając takie sceniczne r0" 
boty, aniżeli wszelkie przyswojone z obcych językó” 
obrazy ukaranej zbrodni i uagrodzonej cnoty. Bo 
cóż więcej nad chwilowe zainteresowanie wzbudzić 
może w umysłach polskich widzów, bywających 
niedziele w teatrze, okropność nad okropnoświańńi 
w londyńskich tawernach, czy francuskich krymiue 
łach praktykowana? Uroniwszy kilka łez nad doli 
pokrzywdzonej niewinności, wychodzi publiczność 
„wyższych sfer“ z teatru, z chęcią ukojenia dozB* 
nego smutku w inny sposób... Dlatego lepiej jeet: 
gdy widowisko świąteczne, a tylkn za tokio- uwat” 
można „Ogniem i mieczem”, daje widzom do rof 
myślań temat swojski, postacie z własnej nasźć 
przeszłości i jaką taką barwę historyczuą. | 

Dla osób, które powieść Sienkiewicza czytali: 
przeróbka jest ilustracją obniłającą do minimu$ 
doznane wrażenia, zdaje się, że wezyBcy bohaterowie 
powieści, z wyjątkiem może Bohuna, który żyje 
czuje w „obrazie“, przemienieni zostali w kompa 
ców wałęsających się po scenie i mówiących dł 
siebia wzajem ani interesująco, ani dowcipnie. ZA 
czności i talentu dowiódłby ten, kto nie znajś ) 
wcale powieści, zdołałby z widzianego na scen 
obrazu napisać ją w dziesiątej części tak zajmują | 
jak się ją czyta. Kontur treści obrazu jest identaj 
cznym z treścią powieści. | 

Wystawienie tej sztuki było troskliwem wogól” 
w niektórych obrazach nawet bardzo dobrem. R* 
artystów nie przedstawiały pola do popisu, z WIĘ 
jątkiem kilka głównych postaci, na które zwracdół| 
była owaga. Najwięcej zasłnżonych oklasków zehri 
p. Rygier, jako Bohun, po nim p. Szymanowsk” 
jako Wołodyjowski, woale dobrym był p. Antonie 
ski Podbipiętą. Zwykłym obyczajem imitował 28 
wu p. Arwin od początku do końca, jako Zagłobł 
jednego z osobistych swoich przyjaciół, Kto oir 
zdolny wskrzeszać talentem i intuicyą rysów post | 
fantazyi , zabawi czasem karykaturując żyjący 
Kilkunastu osobom w teatrze podobało się to. RO 
weselony sobą bardziej, niż rozweselający publi 
nośó, zapomniał Zagłoba w ostatnim akcie, je po 
mają imiona Wołodyjowski i Skrzetuski i poza | 
niał im patronów. Mniejsza o to jak tam kogo j 
zywać, byle zaimponować wypchanym brzuch A | 
To się p. Arwinowi zupełnie udało. Skrzetuski | 
esobie p. Janowskiego był za miękkim na ryce Ki 
kilka scen jednak miał artysta bardzo dobry n 
Z innych ról dobrze się wywiązali pp. we, | 
Winkler, Zawadzki, Wójcicki, Glogier — re% 
znikaęła w całości. — Role żeńskie oddały gł 
zarzutu pani Wolska i panna Kałnżyńska. Pa” 
Barszczewska, zawsze sympatycznie widziana, m. 
fatalnie niemiły wykrzyk, kiedy ucieka przed Bo 
nem. Takie efektowne, a zdradliwe pnnkta roli 
leży więcej wystudyować. Kostyumy i dekoracy? mi 
czyszczone, wcale nie źle się przedstawiały, 3 
również godnem jest zaznaczenia „tłumy“ tatar 
kozackie i szlachta okazywały, iż wyówiczyła 
wprawna dłoń, 

W drugim akcie widać przez okno od lewej 
ny sceny otoczonego kilku gwiazdami kometę: 4 
dowód kunsztu maszyniety teatralnego wywołuji f 
widzu efekt... prawdziwie goduy święta Trzech KT 

(a—h)* 
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Xi Walne Zgromadzenie Związku Stowarzy$“ 
zarobkowych i gospodarczych. 

(Dalszy siąg.) j | 

Patron dr. Tadeusz Skałkowski ode. | 


obszerne sprawozdanie z czynności Pa 


raków 20 Października 1885. 


NOWA EFRORMA. 


ry działu Związku od 1 października 1884 do 

paźdz. b. r. Sprawozdanie to, które osobno 
hyp 0y, przekazało zgromadzenie, jak co roku 
tej komisy! z 15 ezłoaków złożonej. Do tej 

Mej też komisyi odesłano następnie przedło- 
dja P72 p- Terenkoczego imieniem Wy- 
k isłu zamknięcie rachunków za r. 1884 i budżet 
* r. 1885. 

Następują sprawozdania z wniosków i rezolu- 
J przekazanych Wydziałowi Związku przez ze- 
roczne Walne Zgromadzenie. 
Pierwszy z tych wniosków odnosi się do spra- 
omisyj kontrolujących w stowarzyszeniach. 
brawozdawea p. Terenkoczy po treściwem 
Motywowaniu wnosi: Z uwagi, że należyte skon- 
„00 kasy i zbadanie rachunków tak miesięcznych 
Ja rocznych nie wszędzie odbywa się prawidło- 

0 z powodu nieświadomości sposobu skon- 
owania — należy tę czynność komisyom kon- 
trolującym ułatwić, a to przez dostarczanie goto- 
Mych wzorów tak protokołu skontra kasy, jak i 
Sbadania zamknięcia rachunków. Te wzory, w 

tórych już tylko cyfry i uwagi byłyby do wy- 

ełnienia, mają być przez biuro Patronatu sto- 
Warzyszeniom związkowym rozesłane. Zarazem 
Należy zalecić tym towarzystwom, które nie mają 
Jószcze uchwalonego regulaminu, lub rządzą się 
Tegulaminem nieodpowiednim, aby przyjęły re- 
Sulamin wzorowy, przez Związek zalecony. Do 
Tegulaminu należy dodać ustęp, iż komisya kon- 
rolująca i lustracyjna ma ze swych czynności 
28 każdym razem spisać protokół według wzoru, 
Przez Patronat rozesłanego i wraz ze sprawozda- 
Riem, podpisanem przez wszystkich członków ko- 
Misyj przedłożyć Radzie nadzorczej, zaś śe in- 
śtrukcyi należy dodać ustęp, iż z czynności, do- 

Onanej przez komisyę przy skontrze kasy, na- 
8ży spisać protokół szczegółowy lub wypełnić 
Wzór, przez Patronat dostarczony. Wnioski te 
Przyjęto. 

Sekretarz Terenkoczy przedkłada imieniem 

ydziału sprawę kaucyi urzędników towarzystw. 

ydział cówiadcza się przeciw kaucyonowaniu 
26 względu, żə 1) kaucya może być tylko bar- 
dzo nieproporcjonalną w stosunku do wysokości 
Unduszów, ktoremi urzędnik zawiaduje; 2) że 
nieżądanie kaucyi podniesie moralny poziom u- 
Izędników. Wydział wnosi, aby W. Zgr. nie 
Zalecało towarzystwom Żądania kaucyi od urzę- 
dników. Przeciw wnioskowi, a za kaucyonowa- 
niem oświadczają się delegaci dr. Lechowski 
lZbrożek — za wnioskiem Wydziału, a więc 
przeciw kaucyonowaniu dr. Warschauer, dr. 

rówczyński 1 Rojek. Patron dr. Skał- 

owski popiera wniosek Wydziału. B o man o- 
Wiez z przemówień poprzednich widzi, że de- 
legaci z wielkich miast są przeciw kauejom, a 
2 małych za niemi. Wnioskuje ztąd, że to jest 
Sprawa, na którą stosunki miejscowe wielce wpły- 
Wają, której przeto szablonowo traktować nie mo- 
Żna. Wnosi: Sprawę kaucyi, jako zależną prze- 
ważnie od stosunków miejscowych, pozostawia 
W. Zgr. całkowicie uznaniu Rad nadzorczych. 
Wniosuk Romanowicza przyjęto. 

Patron odczytuje list oddr. Kieszkowskie- 
go i telegram od dr. Goldmanna, którzy tlo- 
macząc się, dla czego przybyć na zgromadzenie 
nie mogą, zasyłają serdeczne powitania i Życzenia 
pomyślnych owoców pracy. 

Bardzo rożwlekłą, a poniekąd może zbyteczną 
dyskusyę wywołało sprawozdanie p. Meruno- 
Wieza w przedmiocie przymusowej aseku- 
Tacyi. Wydział wnosi: 

1) W. Zgr. oświadcza, iż nie uznaje ani za 
potrzebne, ani za pożądane naruszenie podstaw 
zasadniczych organizacyi Towarzystwa wzaj. u- 
bezp. w Krakowie w tym kierunku, ażeby na 
kogokolwiek wywierany miał być w drodze ofi- 
cyalnej przymus do asekuraeyi od ognia w tym 
zakładzie. 

2) Zaleca się jak najusilniej, aby zarządy sto- 
Warzyszeń związkowych w granicach swojego 
wpływu starały się według możności Tozpo- 
wszechnić w kraju zwyczaj asekuracji, 8 W SZCZE- 
góluości ażeby Towarzystwa, które trudnią się 
udzielaniem kredytu na hipotekę realności, boz- 
warunkowo wymagały od pożyczających nbezpie- 
czania budynków od szkód pożarowych. 

3) Przy udzielaniu kredytu osobistego, zwła- 
BZCZa na dłuższe termina zwrotu, uznaje BIĘ ró- 
wnież ubezpieczenie na życie dłużnika, jako na- 
der skuteczny Środek ubezpieczenia wypożyczo: 
Rego kapitału. 

4) Walne Zgrom. wypowiada nadzieję, iż Za- 
rządy siowarzyszeń związkowych nie będą wcho- 
dziły w interesa asekuracyjne z którymkolwiek 
innym zakładem, jak tylko z Tow. wz. ubezp. 
W Krakowie. i i i 

Posypały się liczne wnioski. P. Lipowski 
iada, aby nie mówić tylko o Towarzystwie kra- 
Kowskiem, luez w ogóle 0 towarzystwach na wza- 
Jemności opartych, a gdy przykładowo przytoczył 
»Slawię* wywołał ostrą replikę pp. Biechoń- 
skiego, Skałkowskiego, Zbrożka i spra- 
Wozdawcy Merunowieza. Dr. Lechowski 
żąda, aby towarzystwa zaliczkowe obejmowały a- 
gencye Towarz. wzaj. ubezp. P. Marx, aby za- 
warły z towarzystwem podobną umowę, jaką miał 
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niegdyś Bank włościański, żeby miały w Towa- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń udział w re- 
prezentacyi i żeby Towarzystwo to utworzyło o- 
sobny dział ubezpieczeń włościańskich. Wreszcie 
p, Szemberski wnosi, aby Towarzystwa za- 
liczkowe mogły wprost ubezpieczać swoich ezłon- 
ków, a które mieć będzie ubezpieczonych człon- 
ków na 15000 złr. żeby miało prawo głosu w 
Tow. wzaj. ubezp. Przyjęto wnioski wydziału, 
tudzież wniosek p. Szymberskiego, wszystkie in- 
ne wnioski upadły. 

Po przerwie południowej patron dr. Skałko 
wski wnosi sprawę Towarzystw ochrony wła: 
gności ziemskiej. Praktycznemi przykłada- 
mi wyjaśnia wielce użyteczną ich działalność. — 
Nie sądzi jednak, aby mogły skutecznie działać, 
jeżeli każde z nich tylko jeden powiat obejmo- 
wać będzie — radzi objąć szersze, z kilku po- 
wiatów złożone terytorya, i wnosi: W uznaniu 
ważności i użyteczności Towarzystwa własności 
ziemskiej, zaleea się Towarzystwom związkowym, 
aby myśl zakładania ieh popierały. Po gorącem 
poparciu przez p. Struszkiewieza wniosek 
przyjęto. ME ©. 

Dr Krówezyński referuje imieniem Wy- 
działu sprawę zeszłorocznego wniosku Towarzy- 
stwa rudeńskiego, aby ludzie, którzy kiedykol- 
wiek popełnili sprzeniewierzenie, nie mogli być 
wybierani na delegatów. Wydział przekonany jest, 
iż tacy delegatami być nie powinni, ale nie wąt- 
pi, że żadne Towarzystwo nie zapomni się do 
tego stopnia, aby takiego delegata wybrało i dla 
tego wnosi przejście do porządku dziennego, €o 
też po krótkiej rozprawie przyjęto. 

W. uprawie zułożenia hurtownego handlu skór 
dla Towarzystw handlu skór, pan Terenko- 
czy imieniem "Wydziału wykazuje cyfrowo, że 
wobec poważnego wzrostu tych towarzystw zbli- 
ża się juź chwila, kiedy można będzie dla nich 
handel hurtowny założyć i dlatego wnosi: Dal- 
Szy rozwój towarzystw handlu skór należy oprzeć 
o wspólną ich działalność, i dlatego wspólnemi 
ich siłami założyć hurtowny handel skór, ku 
czemu patronat ułoży statuta i dalsze odpowie- 
dnie kroki poczyni. Przyjęto. 

Patron dr. Skałkowski wnosi, a zgroma- 
madzenie po krótkiej rozprawie uchwala: 

1. Poleca się patronowi i Wydziałowi, aby u- 
rządził kurs fachowy dla funkcyonaryuszów To- 
warzystw zaliczkowych, obejmujący : 

1) Wykład ustawy o stowarzyszeniach i wzo- 
rowych statutów, 

2) główne zasady prawa wekslowego, a z han- 
dlowego co się do Towarzystwa odnosi, 

3) zasady prowadzenia ksiąg, 

4) manipulacyę biurową i kasową, 

5) opodatkowanie towarzystw i sprawy stem- 
plowe, 

6) postępowanie w sprawach drobiazgowych. 

IÍ. Upoważnia się Wydział do ustanowienia o- 
płaty za tę naukę. 

III. Wydział wyjedna u Towarzystwa zaliczko- 
wego we Lwowie, aby przyjmowało uczniów tego 
kursu na praktykę. 

Następuje ważny wniosek Wydziału w spra- 
wie odnowienia przywileju Banku austro węgier- 
skiego (sprawozdawca p. Merunowiez) — 
Wniosków Wydziału nie podajemy, zostały one 
bowiem odesłane do komisyj, i weszły z komisyi 
na porządek dzienny niedzielnego posiedzenia, 
gdzie też o nich będzie mowa. Toż samo odnosi 
się do samoistnych wniosków towarzystw i dele- 
gatów. 

Przystąpiono do wyboru komisyj, których wy- 
brano trzy. Do pierwszej, dla sprawozdania pa- 
trona, dla wniosku gorliekiego o zamianowanie 
lustratorów, tudzież dla budżetu, i zamknięcia 
rachunków — weszli pp. Biechoński, Mars, Stru- 
szkiewiez, Ulmer i Wyszyński — do drugiej dla 
sprawy Banku austro-węgierskiego i dla dwóch 
wniosków towarzystwa oświecimskiego wybrani 
pp: Fulasiewiez, Kukiel, Lipowski, Romanowicz 
i Żardecki — do trzeciej wreszcie dla wszystkich 
innych wniosków pp. Baczyński, Masiuk, Rojek, 
Szanowski i Szymberski. 

Komisye pracowały w sobotę wieczór. 

(Dok. nast.) 


Centralna dyrekcya kolei państwowej, jak się 
dowiadujemy, potwierdziła oferty krawców względem 
nowego uniformowania urzędników kolejowych. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
17 października b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 850 do 
8-75; na jesień 1885 8'28—8*83 na wiosnę 8°73 
do 8'78. Usposobienie stałe. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na li- 
piec 0-00—0 00, na jesień 7:00—7:05. na wiosnę 
733—738. Usposobienie stałe, 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7:50—875. 
Usposobienie stałe. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6:15—6'20; na maj-czerwiec 5 98—603. Usposo- 
bienie stałe. 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 7'08-—7'08, 
na wiosnę 745—750. Usposobienie stałe. 


Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 26 75—27:00. Usposobienie stałe. 

Olej lniany. Za 100 kilo 36-25—86'50. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23*75—24-25; galicyjska 21:50 do 
22:00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23:25—2350; Nr. 00 2550—2600; pri- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8'70 do 8'80. 
Usposobienie spokojne, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
2975 — 30:00. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy, Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48:00 — 49:09. Usposo- 
bienio stałe. . 

Łój. Za 100 kilog I sorty 3600—36'50. 

W tygodniu od 10 do 16 paździer. b. r. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
28:——37—, galicyjskie surowe 32——35'—, 
czesane 38-——54—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00—120— Usposobienie stałe. 

Chmiel., Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
90:—95', podmiejski 85:—90-00, wiejski 80.00 
do 85:00. Usposobienie stałe. 

Koniez za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 542—do 56, włoski 48*— do 52— 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 64: — 
do 70:—, francuska 75:— do 80-—, węgierska 
50—54 złr. czeska biała 68— do 78*—, 

Rzepak za 100 kilogrm. 11-— de 11:25, 
banacki nowy 1075—11'15, 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24:00 — 2425 na 
dworcu; galicyjska 21-75—22:00 gotówką—20 pre. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 2175-22-25 gotówką —20 pre. tary inel. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22'50— 22-75, Uspo- 
sobienie stałe. 

Ceny zboża w Czerniowcach. Na dn. 14 paździer 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6:75 
do 1:00, pszenica średn. 6-20 do 6€0, pszenioa 
podlejsza 0:00—0'00, żyto prima 5.25 —5'40, żyto śr. 
4'90 — 5-15, jęczmień browarny 6:00 — 0-00. jęczmień 
na termin 4'40 do 4-60, owies nowy 4'70 do 
480, owies średni 4 40 do 4 50, konopiane nasie- 
nie 900 do 950, kukurudza stara 5'25 do 5'40, 
kukurudza podl. 4:70 do 4-80, koniczyna 30:00 do 
32:00, spirytus 10.000 litr 28:25 do 24'00. 

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 11 
do 17 październ. było: 4077 sztuk wołów po 48 do 
64 złr. za 100 kilogramów bez podatku konsum- 
cyjnego; 1951 cieląt zabitych po 32 do 58 ct. 
za 1 kilo i 1398 żywych po 26—50 ot.; 1302 o- 
wiec zabitych po 24—48 et. i 5841 żywych po 
26—40 ot. ; wreszcie 898 świń zabitych po 36 
do BU et. i 10714 żywych po 30 do 42 ct. za 
kilo. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Nisz, 19 października. Pomimo zaprzeczenia 
Ag. Havasa stanowczo obstaje przy podanej 
przez nią wiadomości, iż w ostatnich dniach od- 
działy wychodźców serbskich i Ozarnogórców 
wpadły z Bulgaryi do Serbii i popełniły tam li- 
czne nadużycia i zbrodnie. Władze serbskie are- 
sztowały niektórych Czarnogóreów. Rząd serbski 
ogłasza nazwiska wielu wychodźców, którzy do- 
tychczas jeszcze przebywają na terytorym serb- 
skiem. 

Sofia, 19 października. Rząd odebrał radę mo- 
carstw europejskich, wyrażoną w nocie sbioro- 
wej. Ze względu na zachowanie się Serbii po- 
stanowił rząd większą część wojska bulgarskiego 
odwołać z uad granicy i tylko słabe załogi zo- 
stawić, dopóki mocarstwa ostatecznie nie wyda- 
dzą „wyroku swego nad losem Rumelii wscho- 

niej. 

Konstantynopol, 19 października. Odpowiedź 
turecka na notę zbiorową, daga zm zachowa- 
nie się mocarstw względem Porty, uprasza ich, 
by księcia bulgarskiego nakłoniły do powrotu do 
Bulgarji, wreszcie spodziewa się, licząc na usza- 
nowanie traktatów ze strony mocarstw, że też 
mocarstwa spełnią jej życzenie. 

Berlin, 19 październka. Wezorajsza Nordd. 
Allg. Zig opierając się na memoryale ambasado- 
rów, występuje energicznie przeciw wszelkiemu 
zakłóceniu spokoju ze strony trzech państw bał- 
kańskich, czy to między niemi samemi, czy to 
z Turcyą i mówi: Takie zuchwałe występowanie 
musi doznać stanowczej nagany ze strony całej 
Europy, któraby przez to była narażoną ha nie- 
bezpieczeństwo zakłócenia powszechnego pokoju. 


Z ZZA 
Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 19 października. (Posiedzienie Izby 
poselskiej.) Poseł Steiner z towarzyszami 1n- 
terpelują o wniesienie prejektu do ustawy gor- 
niczej. | 

Prezydent ministrów hr. Tasfie odpowiada na 
|interpelacyę co do wybryków w Czechach, w któ- 


rych przynależni do obu narodowości się dopu- 
ścili, a które powstały po większej części z na- 
miętności narodowej. I rząd ubolewa nad tem 
głęboko i gani je jak najostrzej. Jest to w na- 
turze rzeczy i nie wymaga żadnego bliższego u- 
dowodnienia, że władze, powołane do utrzymy- 
wania publicznego spokoju i porządku, nawet 
przy jak największej czujności i przezorności nie 
są jeszcze w stanie przewidzieć wszelkich wy- 
bryków, i do zapobieżenia im użyć środków pre- 
wentywuych. 

Otóż jeżeli z jednej strony taka prewentywna 
akcya ze strony organów władzy w czasie osta- 
tnich wybryków w Czechach nie zawsze mogła 
się pojawić, toż z drugiej strony na podstawie 
przedłożonych mi sprawozdań urzędowych i do- 
wodów — mogę z wszelką stanowczością oświad- 
czyć, że tak władze polityczne jak sądy i żan- 
darmerya przy wybrykach, pojawiających się w 
Czechach, wszędzie w zupełności spełniały swoją 
powinność, że w bardzo krótkim czasie dokonano 
ukrócenia wybryków, że dla ukarania winnych 
zarządzono dochodzenia, i że użyto wszystkiego, 
by na przyszłość zapobiedz ponawianiu się po- 
dobnych ekscesów. 

W poczuciu spełnionego obowiązku może prze- 
to rząd z całą stanowczością odeprzeć twierdze- 
nie, w interpelacyi Plenera i Heilsberga zawarte, 
jakoby rząd musiał się usprawiedliwiać s zanie- 
dbania należytej vchrony Niemców w Ozechach 
(oklaski z prawicy). Oo do przytoczonych w in- 
terpelacyi Riegera miejscowości, w których tak- 
że zaszły ekscesy, sądzi minister, że faktyczną 
stronę tych zajść, chociaż one czasem w dzien- 
nikach były w zbyt jaskrawych barwach przed- 
stawiane, może uważać jako dostatecznie znaną. 
Czyni uwagę, że przytoczone w interpelacyi 
wypadki w Trutnowie i Libercu miały stosunko- 
wo małe znaczenie i w pierwszym wypadku o- 
graniczyły się do bójki między robotnikami fa- 
brycznymi, w drugim do zgiełkliwych zbiegowisk, 
przyczem okna wybijano, a niektórych przecho- 
dniów czynnie znieważono. W obu miejscowo- 
ściach winni zostali już ukarani, a mianowicie 
w Libereu 4 przestępców od 14 dni do 2 mie- 
sięcy aresztu, w Trutnowie 2 indywidua 24-go- 
dzinnym zaostrzonym aresztem. 

Również ukarauo 12 osób za rozruchy w Be- 
sedzie w Arnau aresztem od jednego do dwóch 
miesięcy. Przeciw uczestnikom rozruchów w Lan- 
genbruck, tudzież przeciw winuym zabójstwa pod- 
czas zamieszek w Olbersdorfie wytoczono śledz- 
two. W Krumowie nie przyszło do zamieszek; co 
się zaś tyczy rozruchów w Duchoweu i Boden- 
bachu, nie udało się dotychczas wykryć ani na- 
zwisk sprawców, ani motywów czynu. Z powodu 
godnych ubolewania wypadków w Królowejdwo- 
rze, wniesiono skargę przeciw 76 osobom, a mię- 
dzy innymi przeciw miejscowemu burmistrzowi i 
dwom członkom rady miejskiej (słuchajcie! słu- 
chajeie 1). Namiestnietwo rozwiązało radę miejską 
na podstawie kp śledztwa za jej zachowanie 
się podczas tych wypadków i w dniach nastę- 
pnych. Z aktów wynika, że przyczyną nieporząd- 
ków był w przeważnej liczbie wypadków wy- 
buch rozdraźnionych uczuć narodowych, który 
da się poskromić prawnie dozwolonymi „środkami 
i za użyciem tych środków w istocie uśmierzo- 
nym został. Rząd nie może zatem nadawać wy- 
żej wymienionym wypadkom takiego znaczenia, 
jakie do nich przywiązują dep. Heilsberg i to- 
warzysze w swej interpelaeyi. Zawarte w inter- 
pelacyi twierdzenie, iż zawiść narodowa wdarła 
sig w szeregi armii, musi rząd uznać za zupełnie 
nieuzasadnione i nie mające związku z ostatniemi 
wypadkami w Czechach. (Żywó oznaki zaprzecze- 
nia z lewicy; głos z prawicy: Fakta świadczą 
przeciw wam). 

Co do pytania, jakich środków zamierza rząd 
użyć wobec ruchu narodowego, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że władze w Czechach, powołane 
do strzeżenia pokoju i porządku, skutkiem osta- 
tnich wypadków zmuszone do zdwojonej ezujno- 
ści, — jak się samo z siebie rozumie — nie 
zaniedbują niczego, by wszelkim objawom na 
polu ruchu narodowego ile możności odjąć wezel- 
ką sposobność, któraby do powtórzenia są podo- 
bnych opłskanych wypadków mogła doprowadzić. 
Gdyby jednak mimo oczekiwania przyszło znowu 
do wybryków, to mogę zapewnić, że rząd prze- 
ciw wszelkiemu wybrykowi z którejkolwiekbądź 
strony zawsze bezwzględnie i z wszelką suro- 
wością prawa wystąpi. (Żywe oklaski z pra- 
wiey ). | 

Ufająe roztropności, lojalnemu usposobieniu i 
miłości ojczyzny obu narodowości w QCzechach— 
myślę tak teraz jak i dawniej, iż nie należy tra- 
cić nadziei, że trafne zrozumienie zasadniczych 
warunków spokojnego pożycia, na czem przecież 
obu narodowościom czeskim w równej mierze za- 
leży, rozwijać się będzie w coraz dalsze koła i 
że skutkiem tego w niedalekiej przyszłości uspo- 
sobienie — teraz jeszcze wzburzone — ustąpi 
przed spokojnym poglądem na sprawę. (Rzęsiste 
oklaski z prawicy; — niezadowolenie i zaprze- 
czenie z lewicy.) 

Paryż, 19 pazdziernika. Dziś do god. 6 zrana 
przeprowadzono wybór 107 republikanów, mię- 
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dzy tymi 51 radykalistów i 8 konserwatywnych. 
W 27 departamentach wybrano republikanów, 
w trzech konserwatywnych, w jednym dwu re- 
publikanów i dwu konserwatywnych. Między wy- 
branymi są: Brisson, Floquet, Andrieux, Laroche- 
Foucault, Goblet, Keller; Broglie upadł 

Paryż, 19 października. Wybrano 208 rapu- 
blikanów i 21 konserwatystów. Nie ma dotych- 
czas rezultatu wyborów z dwóch departamentów. 
Został wybrany Rouvier, Cochery, Baynal, Cle- 
menceau. Sadicarnot i Spuller. 

Kopenhaga, 19 października. Rodzina carska 
wczoraj odjechała do Petersburga na statku „Dar- 
żawa“; a królowa duńska, następca tronu z žo- 
ną, księżna Walii z dziećmi na statkn „Dane- 
brog* odjechali do Luebeku. 


Kursa telegraficzne. 
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Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimler 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
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NADESŁANE. 


Daj Boże szczęście ! 

Od 21 października do II listopada trwa siód- 
'ma czyli główna klasa 288 loteryi miasta Ham- 
burga, gwarantowanej przez państwo, w której 
według planu urzędowego musi wyjść 29.500 wy- 
granych w wysokości najmniej (45 marak do 
200.000 m. i jednej premii w wysokości 800.000 
marek. W najlepszym razie główna wygrana wyno- 
si zatem 

pól miliona marek. 

Ceny urzędownie naznaczone za oryginalne losy 
(nie promesy) tej siódmej klasy wynoszą za 

1 los 126 marek czyli 75:50 słr. w. a. 

U losu 63 "n n 7-76 n w 

4), a 314507 „ 18:90 , m 

u |, amp T vipat 5m i 

Przesyłam je za nadesłaniem należytości w no- 
tach bankowych lub za przekazem pocztowym zaraz 
i pad sekretom na wszelkie strony. Zapraszam za- 
tem do spróbowania szczęścia i proszę o wczesne 
zamówienia. Listę wygranych przysyłam po cią: 
gnieniu. (843 6 6) 

Istnieje od 1871 r. 

Carl Anton Meyer, 
Hamburg St. Pauli, 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szan. 
Prenumeratorów miejscowych i zamiejscowych 
wschodniej Galieyi: Cennik maszyn do szycia 
Poje i Radomskiego w Krakowie. 


Kraków, dnia 19/10. 


płacą | wydaja 


Warszawa, dnia 17/10. 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 


bez bieżącego kuponu. bez bieżącego kuponu. 5% Obl. ind, ab 10% esce. Galieyi za 100 m. k. |101 40/102 —{5% Albrechta . . na 300 słr. za 100| 98 10] 98 50 
Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli |123 25|124 — |, w Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 5% n n „10% „ Bukow. „100 „ » w p m 5 5% Ferdynanda północn. na py » » 100|106 —/107 — 
Aid Emi) |< . 241, 100 mar. | GIĄG0| ee 4 Lid A „i 108 56 » a 1 7% „ Sledm. „100, » | 5 "8 SEL En. z 1881 a s % 100 88 70/100 10 
REAR 1. m | -: siew ji% rd py Son e e iod » » » 7% „ Węgier. „ 100 „ » 5% pu 0- CA 00 s<$ Tj KE" 5 ch 
Bowen - © 2] 5 gol 6 = isty i ib d a A % i z BL z. ab 10% za 3 mi 8 
Po a AN AAN w .| 9v0| 10 — SĄ > » sośnie? Aio % Ra pada! 884 na 300 złr. „ 100 o 5 1 9 75 
6% Pożyczka kraj. galie.. . . za złr. 100 |101 70/102 aoj; % P > o RÓŻNE INNE POŻYCZKI. p> e wa 6 s 200 „ mn m radi 86 50 
Ai% Pożyczka kraj. galie. . . „ „, 100 | 90 2b| 91 25 hono on» 4 Aż m 5% Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1 |11b 25/115 75 a Lomb. (Bidb ie . P 20A : 4281 sal kd dej 
64 Obligacye indemn. gal. z» złr. 100 k. m. |100 75/102 — mA. y TECRA gulir. * 1878 , „ 1 |104 —|106 n Pani Dr 50O tri e a 
5 % listy zastaw. Banku kraj, za zle. sd 30 25| 97 50 FELG DzĘG PAŃSTWA 8% Serbska poż. pr. po 100 frana » 1 |2930 3 gol% Nordosty . . na 800 0 c; 100] 96 75| 97 10 
i . I Emis. : l a HE 
4% Li east ced. ziem. . «© „| 90 = 91 = bez bieżącego kuponu. 0% Losy Tureckie pr., 400 » » » 0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 „, „ „ 100] 74 75] 75 25 
H s. ae aa ra I. Ber. | 87 50 r gE 5% Renta austr. papierowaab 16°/ za złr. 100 LOSY 
En aA „A Se a AA ae P T LISTY ZASTAWNE. 
|B oma » Banku hip. . . . . - |101 50 102 25 4% pa 4 łota "w" 100/108 40/108 60 m łr. 100 | 91 75| 91 8BłKred. dla bandlu i przem, na 100 złr. w. a.|174 75,175 50 
5% $ +. „ prom. 10% | 9860| 99255% >»  * map nowa, . „,» 100] 98 10] 98 30/4% Bank krajowy galicyjski sam" (0 | 01 50J102 —|Klary . . . . . 40 „ m.k.| 38 50| 39 50 
>. A +» . ZWT. za 40 lat | 96 25| 97 — oenar, 1580, 250 dr. ab20 '/, za100|126 60|127 5UJ6% Banku hipotecznego gali. 2 » 300| 98 5o) 99 —|£% Tow.żegl.Dun.abiog, , 100 „ w.a.|l14 —|114 75 
E » zast, Król. Pol. _ za rubli 100 | 97 —| 98 — > nów 1840, 500 „ » » 100189 50/140 —|5% » hip. gal. z 4 P» * 100| 96 —| 97 —|Krakowskie . . . . . $ 20 „ w.a| 18 —| 19 — 
% ,„  likwid. , - » „ 100| 88 —| 88 — |, » 1860 „ 100. s s 100 > A H 7505 % a Ekran z.” kr 181 „ > 100| 99 —| 99 75jOfner (miasta Budy) , . „ 40 „ w.a. 41 50] 42 50 
Lwów, dnia 17/10. „ „ 1864 bez % całe s» 100 167 50|168 50 7% | rod. 2e w 801 „ „ 100|101 —|101 GOJCzerwonego Krzyża austr. „ 10 „ waj IE 70 IE 
bezzbieżącego kuponu. » plegi hon Słów d DO o- * at EA aT a a A te 
Akeye Banku hipot. gal. (dywid. p —|276 — A 4'|% Boden-Credii allgem. Ów. n n i ho 442 wa. A 75 
5% Listy zast. ow. kred. ak (A Er 100 *98 60 L 60 OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. 3% Boden-Cred. allg. öst. z PI- s n 100 | 98 40| 58 80 jęk kie s u anal jr 50 k A 
k : ET ; 100] 96 45) 86 60044, Gali dt ziemsk, „ „ 100| 91 —| 91 KOJA"ja estyńskie s n 
En w „l Banki s » » A 90 25 s E Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100] 89 15) 89 +óls w Ge | Jm aara 100 | 98 sol 99 304% x . 50 , w.a.| 68 50| 69 50 
z la isty zast. W. „ „ 100 Y jerowh. + : +: » a : F A NEI nn 
* Listy u. Banku hipot. gal. „ „ 100 > 20 97 20 BA Obi. koni z 1876 w zł. ab 10 % ese, 100 A. —|106 505% Bankn austro-węgierskiego » » 100 4 0 na ko 
5s Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k. |100 90/102 —|Pożyczka prem. W96: PO 100 złr. 5 „ 1 i = U U VANAT , 3 , * > 100| 99 99 30 
a% Obiigacye pożyczki krajowej zaz. 100 | 80 75] 91 75 ZE go „MO s 0» 8 100/117 IT 506% a „» *remią > > 1001100 Sol401 
5% ‘Oblig. komun. Banku_kraj. jra_sże, 100 esy Oisańskie (Theiss-Reg.) p „ 100/120 40/120 8045 Banku hip. węg. = prawą „ » p 


7 —| 08:—|4% 


AKCYE BANKOWE. 
6:—|Anglobank . . na 200 zł. 


97-—|Bankverein Wiener. : . „ 100 98 25 

15-—|Kredyt. dla handla i przem. 160 278 40/278 70 
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4 Kr. 239 


Dr. Michał Kaufmam 


lekarz zdrojowy w Muryjenbadzie, ordy- 
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby stawów, mięśni i ner- 
wów, jakoteż otyłość leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 

metody. 1358 1 10 


Salon Mód 
i Nowości 


MARYI PRAUSS 


Kraków, Grodzka 11, 1 piętro, 
poleca 
w wielkim wyborze materye je- 
sienne, zimowe i wieczorowe, 
oraz koronki, pióra, kwiaty i 
sznurówki paryskie. 
Próbki przesyła się franco. 

1359 1 10 


W ino nowe 


(MLoszcZz) 
sprzedaje się już w HANDLU WIN 
A. Ciechanowskiego 
przy ulicy Floryańskiej w Krakowie. 

Tamże jest znaczny zapas BECZEK 


z wina, zawierających około po 135 li- 
trów, do sprzedania. 1360 1 6 


Produkcya mleka 


w dworze Płaszów, poczta Podgórze, 
stacya kolei Podgórze Płaszów, jest ka- 


NOWA REFORMA. 


[| - nią 


T ea m 


160 


dalej 20.000 zir. 
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ALTONA przy HAMBURGU 


LH. Ehlers grad IG mai sy kuma arm 


Ciag nienie juz w najbliższym ty -L odniu. 


Los Drini Wain po | ZIP. 
[=MAŁY, TYLKO ZAPAS! 


q "Główna wygrana w gotowce 


Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43. 


żdej chwili do "wydzierża wienia. | rozsyła po nadzwyczaj zniżonych cenach tylko najlepszy i najsmaczniejszy towar pocztą 


Mikołaj Pd, sokazesleł. 
1356 1 3 


Michał Stanisław Bury 


właściciel firmy 


J. A. W. Gariitt & Co, w Altonie 


wysyła kawę w woreczkach po 5 kilo brutto: 


Mokke arabską 5 kilo złr. 7.20 
Jawę sł r n 6.30 
Ta aw + n 5.80 
plantacyjn k » 5.30 

s E 4 M DZU 
4 n 4.30 

m a n 410 
afrykańską 3.90 


i inne E po cenach umiarkowanych. 
Herbatę ! kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 
6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysylam cen- 
niki i próbki fr. 1332 2 ? 
Cło od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. i, które odbiorca na miejscu opłaca. 
Adres: M. S. Bury, Altona. 


aptecznych, 
w składach 
perfum i u fryzjerów 


260 26 44 


"Utratę lub oałabienie 


siły męskiej, 
również jak zgubne następstwa wyuzdania, #8- 
mogwałtu, tajnych grzechów młodości i osła- 
bienie nerwowe leczą w krótkim czasie i pod 
kwarancyą preparaty Miraculo starszego leka- 
Pza sztabowego Dra Miillera. Cena wraz z do- 
kładnym opisem sposobu użycia 3 złr. 10 ct., 
przez pocztę o 25 ot. więcej. 
tarszego lekarza sztabowego 
Dra Miillera 


Miraculo-wstrzykiwania _ 


i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i bez i bez 
bólu wszelkie wypływy z cewki moozowej, rze- 
rzączkę. białe upławy, w przeciągu dni kilku, 
również i w zastarzałych przypadkach, gdzie jud 
żaden inny AL nie pomógł, gruntownie i bez 
złych ró aj 

Cena 1 wo ct., przez pocztę o 25 ct. wię- 
cej. roia można jedynie z apteki św. 
Jerzego, Maksymiliana Sohnelda, Wien V, Wim- 
mergasse 33, dokąd się należy udawać z wszel- 
kiemi pisemnemi zamówieniami. — W Krakowie 
na składzie w aptece E. Stokmara. 966 4 7 


CET ka R a c 
Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyborów 
grzebowych. 

| Jl Je penny "A kli dej Kraków. 


113 70 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 


| na ubranie męskie przesyła A żą- 
danie; sztuczka po złr. 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić, 
p za nadesłaniem 10 ot. marki. 


franco wraz z opakowaniem w 5 MI. woreczkach lub paczkach. 


Arabska Mokka, pruwdziwa, szlach.  złr. 7.50 [| Ryż stołowy, najlepszy  złr. 1.80, 1.50 i 1.80 
Jawa Monado, zśotobrunatna, b. dobra „ 5.— | Sago perł., wschodnioindyjskie złr. 1.50 
Mokka perł., b. dobra, wydatna zł. 4 i „ 5— | Migdały słodkie, l gat., wybierane „n 4.50 
Jawa złota wielkoziarn., mocna n 4. 5 Rodzynki sułtańskie, bez pestek n 2— 
Ceylon perł., najlepsza, bardzo mocna „ 5.— | Rodzynki Elemć, największe, wybierane 1.50 
Ceylon płant., najlepsza, mocna »n  B.— | Cukier trzcinowy, wsch.-ind. w kostkach 2.— 


y . ` . n 
Ceylon wielkoziarn,, nieb.-ziel., mocna 
Cuba zielona, mocna, wydatna 
Jawa zielona, wielkoziarn., b. dobra 


A „50 | Wanilia, może być do iunej przesył- 


4.— HERBAT 


ki przypakowaną, za luseczkę 10, 15, 20 et. 
A kilo 


Portorico, dolra i bardzo mocna gi F — | Congo, mocna złr. 2.— 
Santos, najl. zielona, wielkoziarn., b. m, „ — | Souchong, delikatna, aromatyczna » 2.50 
Campinas, najl. czysta, mocna, wyd. b 8. 75 ,Pekko, kwiat, bardzo dobra, mocna „ 5— 
Rio prawdziwa, mocna, czysta » 3.— ' Pekko- „Congo, herbata familijna a 3.— 
Na żądanie świadectwa z całej monarchii austro- -węgierskiej. 
Próbki tylko za nadesłaniem 10 ct. marki listowej. 28 1 12 


ING 0 20 zir. taniej! -F1 


Maszymy poprawne nożne Singera tylko za gotówkę 
po 45 złr. (dawniej sprzedawano po 65 złr.). 


Zofia Iwanicka, 


1354 1 ? Kraków, Rynek, Pałac Spiski, 34 


m 


WINO. Z > PEPSYNA BOU DAUL 


Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 

Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademia medyczną paryską, 


naqgrodzoną została pierwszymi EA na wszystkich wystawach międzynarodow 
|. w Paryżu 1867 r, == w Wiedn 1873 r, — w TI 1876 r. —w paryżu 1878 r. m. 
w Melbourne 1880 r 


Hottot-Boudault, 7 AVENUE VICTORIA. 
44 24 34 


W PARvyżu : 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Sp6łi<i 


BG Sukiennice Nro I3—14 w Krakowie gg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepsze, - 
tunku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, r Malków: bhuta 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


=æ Cennik == 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w le 

gatunku za A tuzina złr. 1:20 do 1:50. złr. 8, 3-75, 4, po ea WB 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. id do 2.| Kosznle w "Asia frai i różnych ro- 
1, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 i 6 

1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. Majtki dmaikie. 


tla raa prawdz. deco batystowych Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1:20, z ha- 
1 OKOŁO A A> OTENE G ftowan. szlarkami złr. 1:80, 2:10, 2 50 1. 
i» tuzlna ongiels. batyst. chustek do nosal Paronanta gładkie air. 180 i 1-75, 


g najmo m 75 heei 4 Z ©: w s. Koki albo okładane piką złr. 
v 


sztuka (37 tok. albo 23'/4 m.) dobrego 
Spodnice damskie. 


nara miś i ei 1:50, 9, 10 i 12. 

sztuka łok. albo 233/, m.) 4, i ją szlą-| Zwykłe od złr. 1:60 da dob - 

ań ych złr. 10, 11-50, 1212: 50, 13, Gin złr. 2:50 do 3:5 saga 5000 

Z haftowan. EE kim 3:50, 8:75, 4 15. 

Spodnłce z trenami x wstawkami lub bez 
wstawek złr. 460, 5, 6, 756 i 9, 

Spodnice z barchanu, gładkie, - 21 2:50. 

Haftow. ozdobne okładane piką zł[-8:50 i 3:85 

Kafłaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1'50, 

z wstawkami haftow, od złr. 3%36 do 3:50, 

z barchanu gładkie złr. 1:20, 1:75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 13-20. 

Koszule męzkie. 


Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 


m è ë ë 


= 


alika Fes. albo 39 m.) 5/, niana: weby 

zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, i 

sztuka (63 Ł. albo 42 i BEA E 

wego rumburskiego płótna: w najlepszym 

gatunku od sł. 22 do 60. 

tuzlu ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka "/, lnianego płótna na 4 przeście- 

radeł bez szwu od złr. 15 do 2 

Szyfon na bieliznę męską i GALI od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości vd */, 5 topi ż/, 
jak najtariój, od 1760, 2, 4 zł 

Garnitury inłane do nakrycia dad na 6 do 24 


= 


= — 


osób, wybór ogromny od złr. 350, 5, 7, do 50. 2: 50, 275 i 3. 
SZT Z E rumburskiego albo holend. 


onu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85, katody męzkie. 

rego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej Pi, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub = ano złr. 1:25 do 1:40. 

nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:2 Z dobrego deni płótna od 1:60 do 2-50. 


Wielki wykór pończoch damskich i | kolorowych, jakotoż mezkich skarpetek w ró- 
3 ih 3 | nych gatunkach i kolorach. 

a wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniam 
albo wypłaaamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte kohiblącinić 
daje każdemu kupującemu pewność, 26 nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


830 27 30 są bez konkureneji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I POW ślubnych 
w KRAKDWIE, Sukiennice Nr. (13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 3 


BE Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się PACHĄ ży 


Z 
Z dobr 


drukarni ||| S e | TĘETWEIENNUEGJENEGC "WETERANI. GREG EE w Krakowie, 


OO CE A CA I O GA O R w za | 


Es 
| 


FOGG OO YJ 


Na | 


o f) złr 


zir, w. a.! 


1283 8 6 


jana nna i ra KT A ar — 
tampia j aaa pa POMOCE jog CO 


Gotowe Ubrania dla Dzieci, 


oraz wszelkie zamówienia na 


suknie i okrycia damskie 
jak również zaopatrzyłam mój Magazyn w wielki wybór materyj za- 
granicznych, wszelkiego rodzaju, koronek, haftów i t. p. 
BE Ceny najprzystępniejsze. "TĘ 
Zamowienia wykonywam jak najspieszniej. 
Zofia Ewanicka, 
Kraków, Rynek, Pałac Spiski 34. 


= = 


1355 1 ? 


AYALA & © 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCIISA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 1215 4 100 


Marka ochr. 


zemną z Pago") DD] 


UG” Największa Wypożyczalnia Nut mizycznyth. 90E 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 
CYA PISM PERYODYCZNYCH 1111 7 15 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopałrzoną 
Największą Wypożyczalnię Nut muzycznych 
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 
Najnowszy katalog nut sga agez yey jest do nabycia po cnie 70 et. 


ZĘ ESD) E a wrr 


CENTRALNE BIURO 


WYNAJMU MIESZKAN 


Władysława Grabowskiego 
w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 pray ulicy Wiślnej. 


546 11 


Ogłasza do wynajęcia: Poszukuje do wynajęcia: 
3 pokoi, przedpokoju i kuchni w 


- Pracownię malarską wraz z izdeb- 
Rynku lub bardzo blisko tegoż. 


ką na poddaszu i pokojem przy 
ul. Studenckiej Nr. 7. 

4 pokoje duże, nyżę i kupnie na 
parterze, wraz 7 stajnią È wozo- 
wnią ne żądanie. Rybaki Nr. 2. 

3 pokoje ı kuchnię na I piętrze; 
tamże sklep w Wieliczce w dv- 
mu zwanym Sukiennice. 

Plac na skład materyałów do wy- 
najęcia od 1 stycznia przy ul. 
Zwierzynieckiej Nr. 88. 

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, 
przy ul. Dolnych Młynów. 


Sklepu z kilkoma pokojami. 


6 lub 7 pokoi z kuchnią, z któ- 
rych jednę wielką salę na par- 
terze lub I piętrze; od 1 sty- 
cznia. 


Należytość biurowa: 
Jednorazowy wpis 50 ct. od partyi 
mieszkania. 


Dla Dam | Bardzo ważne dla Pań 
WYŻSZA KUTWENSACJI ranoaskie Nauki kroju sukien damskich, 


(kurs prywatny) | opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 


udzielać będzie Juliusz Mien, poa, wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
38 razy na tydzień, mi każdego kursu tylko 8 nych, udziela sgzaminowana w tym iachu w Wie- 


Marya Keorsy* 
do 10 osób; kursa są podzielone; inne godziny dniu nangeyoigiko pry- yp: 3 
dla wyżej Spósabioydk; inne dla mniej Wa- dem, w konc. Zakładzie Naukowym, ul. Stnro 


L 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
runki bardzo przystępne. Również lekeye konwer- wiślna 3 i 
sacyi i zasad rk angilo i niemieckiego. już wyuczonych i mogących poświadczyć o do 


broci nauki, przeglądnąć można. 
P á przeg!ąaną; 
e E a a AP Opłata w;nosi za kompletne wydozenie kroju 


Życzący sobie brać udział, raczą ię zgłaszać podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
a Nr. 


10 złr. 
zwłocznie na ulicę św. Krzyż 8, dom rancyą) 
8 ra Korterink Ogo; piętro 2, w godzinach Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel- 


kich żurnali sporządzone, ST się 
s gi BRB przy miernych Penh, umicjętnem, dokładnem 


i gnstownem wykonaniem. 1227 4 12 
Zygmunt Raaba, stroiciel forte- 

pianów, ul. Floryańska l. 5. — Cena 
strojenia zniżons, gwarancya na cały 


rok; oraz fortepian nowy wiedeński 
do sprzedania. 1326 3 3 


Należytość biurowa: 


Jednorazowo po wynajęciu 50 et. 
od pokoju. 


Grochowska. 


Gorzelnika 
rutynowanego poszukuje skarb Wielopole- 
Skrzyńskie. Zgłosić się do Zareądu dóbr 

Wizlopo poczta tamże. 
c a A 


Kraków 20 Października 1885: 


Di. Kazimierz Snolarski 


mieszka od 1 października b. T- 


giej jest piekarnia od 40 lat istniejąca 


karni. 


"IR 


-0:0:©:0:0'$-0:0-0-0:9 


LEON PASSYGA 


krawiec męzki w Krakowie 
pray ulicy Sławkowskiej l. 27, 
naprzeciw klasztoru Marków, 

ma zaszczyt polecić się Szano- 
wnej Publiczności przy nade- 
szlym sezonie jesiennym i zi- 
mowym do wykonywania wszel 
kiego rodzaju zamówień na u- 
brania tak ze swoich, jakoteż 
i przyniesionych materyj, przyj- 
muje wszelkie przerabiania i re- 
peracye ubiorów po cenach naj- 4 
przystępniejszych. 

1279 8 10 


Adwokat 


przy ul. Grodzkiej l. 39. 
1323 5 6 


Piakarnia do wydzierżawienia 


W domu pod l. 18,9 przy ulicy Dlu- 


do wydzierżawienia każdego czasu, a na- 
wet z całym domem do sprzedania. 

Wiadomość u właścicielki tejże pie- 
Julia Chęctńska. 
1348 2 3 


Dybołówstwo Zassów pod Czarną 
ma na sprzedaż wyborowe roz" 
płodniki, oraz piękny tegoroczny za- 
rybek śląskich karpi królewskich 
od 4 do 6 cali długich. Termin odbioru, 
cena i sposób dostawy za piśmiennem 
porozumieniem. 1812 5 


Wszech nauk lekar-kich 


Dr, Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta 
b. asystent Uniw. Jagieil. i b. 
Szpitala ów. Łazarza 
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 


sekundaryusz 


Ordynuje w dnie powszednie od 9—1 z.ana 


i od 3—5 popołudniu. — W Niedziele i święta 
od 9—12 przed połudn. Ubogim chorym bez- 
płatnie od 8—9 zrana. 


IMG" Operacye dentystyczne przy użyciu środ- 
ków w w Y b 5 a od 3—5 popo. 


p ILULES uB 


APROBOWANE 
PRZEZ AKADENIE 
MEDYCZNA 


LANCARD 


Posiadaja wszelkie 
wlasnosci 
JODU i ŻELAZA 4 


Pastylki te są cudownej skuteczości 
przeciwko niedokrwistości, chlorozie i we 
wszystkich wypadkach, w których idzie 
o usunięce ubóstwa krwi. 


1158 8 22 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


PIWO PILZNEŃSKIE 


31X03INNWO20 OMld 


GofwzsKĄ | OMODAT JĄ 


BOK | 
OKOCIMSKI 


Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Stład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ullca Sw. Jana, 5. 
151 52 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyj e wski 


